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Zaprzestanie drukcwani? marek.
Likwidacja P. K. K. P.

Hadzilr ..aa dfLatótauSM emisyjną. — Zamknięcie kredytu
drukarskiej.

2*amhiat(Cie maszyny

WARSZAWA. 1. lutego- (,1’at. >
Dnia 1. lutego o godz. 1515  odhyio się. nad­
zwyczajne posiedzenie Rady minist rów, 
zwołane przez.  p. prezesa Rady, ni im sl rów 
w celu przedstawienia projekt  u rozporzą 
dzonin prezydenta  Rzplitej o zaniknięciu 
kredytu dla skarbu państwa w P. K K- P.
1 o nadzorze nad jej działalnością emisyj­
ną i k red j lową .  Po uchwaleniu projektu 
przez Radę ministrów prezes R ady  mim 
st rów miał sic o g. 1(5.30 do Belwederu gdzie 
dekret  przez prezydenta Rzplitej pos ta ł  
podpisany  Dekret powyższy, w ydany na 
mocy art. 1, pfl4l 7 i 111, oraz arb  2. nslnWy

z 1 1 stycznia i), i o naprawie  skarbu i re ­
formie walutowej ‘ powołuje dla przygoto­
wania  l ikwidacji PKKP oraz nadzoru nad 
jej działalnością emisy jną i kredytował Ra­
dę' nadzorczą w skład której wchodzą 
członkowie Komitetu organizacyjnego Ran­
ki: polskiego, oraz trzech członków przez 
11 ic.it z.ą zgodą.  Rady ministrów1 ■ kooplowa- 
nyeti. k r e d y t  dla skarbu pans lw i  w P 
K K. R. na pokrycie niedołioru bfidhżatfc 
wego zam yka \się .sianem zadłużenia z tdmem 
i ,'nłego b. r.; co wyklucza wszelkie dalsz 
pożyczk1' z logo lylułu.

. . . .

Zw yc ię sw o  mlofizieży socjalistycznej i niezależnej 
w  wyborach d« ttłarszaerskiej Rady rthadomlekiej.

zowe. Fairieważ decyzja taka. mogtan wy­
wołać daleko sięgające ujemne skutki  go- 
sjM)dar<'z/‘ rząd postanowił  przez odpo­
wiednie posunięć a gospodarcze przyćzy 
nić się do znacznego ołmlżenia cen węgla.

WARSZAWA, i lutego. teł. w ł . ) 
Odbyły się dzisiaj Wybory do Rady akade­
mickiej. Zainteresowanie wyborami bym 
bardzo duże, głosowado 2.(572 akademików 
Wynik wyborów rzuca bardzo c h a ra k te ry ­
styczne światło na zmierzeń wyznawców' 
bożyszcza endeckiego nacjonalizmu i szo­
winistycznej  nietolerancji.  Lisia n r  2- w y­
stawiona przez Związek młodzieży socja­
listycznej Kolo Wolnomyślic ie l i  i inne ra ­

dyka lne grupy 
zdobywając 15

odniosła [Minc 
mandatów. Po za

zwycięstwo 
lem. lista

.) uzyskała 1 man 
1 maml-, lisia nr. 

9 mnndiUów lista 
nakoniec 1 ; m in

iir. 1' (akad- mlodz. lud 
dal. lista nr .  3 (POW.)
1. i()rg. mitodz. n a r ó d )  

nr. 5. b r /pa r t ;  jna)  1. 
dal zdońyla wyslawdona przez młodzież pol- 
'i<;> pochodź. żydowskiego lisia. nr. (i- I' a 
skutek wyborow, zapanowała wśród akad 
młodzieży endeckiej konsternacja.

0 międzynarodowe uznanie 8 godzinnego dnia prac) .
( W \ \ K ' VA. L lutego- ) Delegatka

rządu angielskiego \v Radzili międzynaro­
dowego Riura Pracy miss Bondf idd,  o- 
świadeżyła w’ wywiadzie z koresponden* 
lem ł lavasa mię.d«y. innemi. że rząd angiel­
ski użyje całego swego auloryletu w celu 
zapewnienia przyjęcia przez parlament mię-, 
d/y narodowych komveneji p ra c y . między 
innemi konwhneji w sprawne 8 godzinnego 
dm a pracy Wcale oświadi zenia miss Bond-

field rozwinie nadlo rząd angielsk. za gra ­
nicą akcję m a jącą  na celu spowodowanie 
ratyfikacji wspom inanych  konwencji ,  przez 
p ir lamenly innych państw. Rząd obecny 
odnosi się do Ligi n irodóy z całą sńmpa- 
l ją i chętnie powalałby udział w- Lidze Nie­
miec.  Rosji, oraz w-szysikicli innych państw, 
mogąc yeh przez swa przymależność do le­
go oi gauizmu inadać mu większą sprawność.

I Walka z drożyzną węgla.
W związku z kryzysem gospodarczym 

i zwyżką cen wr zlocie, jaka  ujawni ła się 
w styczniu, koinilel ekonoma zny ministrów' 
wybra ł  komisję, która rozważała prze.de- 
\\szy\slkicm sytuacje w przemyśle węglo­
wym jako podslawowęym dla reszty', wy- 
Iwórt zości krajowej..  Siwderdzono iż ceny, 
węgla w kraju są bezwarunkowa) wygóro­
wane. Obecnie wynosi  ona w  zlocie lrzyr 
razy1 tyle, to jest olćolo 51 franków' szwa je.

w ynos /ą
*

Natomiast dla ekspor tu ceny te 
od 23 do 2(i fi\ szWaje. za lonnę-

/  uwagi .(na lo, że wydal  k i . na opal 
s tanowią poważną pozycję budżetu kolejo-
wegc a ponadto wysoka cena węgla w y ­
wołuje  odpowiednią . z,wy ,:kę cen żelaza i 
innych materjałóWf k (lejowych — admini- 
s lraeja kolcji, imusialaby dla ulrzynnania 
rćAYnowagi budżetu podwyższyć  wr odpo- 
Wiedniin stosunku w złocie t a n  fy przewni-

Frank waloryzacyjny.
AYARSZAWa . 1 lutego. (Pal.)

hinis walory/ .aeyjnego Franka złotego na 
3. !. i 5. lutego b- r. zoslai ustalony igi
L.S:’0.()00 mk

Subskrypcje na akcje Banku polskiego.
W ARS W. A. I lulego. (A W ■ Min. Skarbu komu­

nikuje, że subskrpcjy na akcje Runku Dolskiego ro/.- 
wii i się ponry.śln e File/ullaiy pierws/ycli ,! dni po­
zwalają przypuszc/uc, że zamknięcie subskiw pi ji no» 
siąpi wcześniej niż pizy|,i\szezr,'ją, Do :>l s|ve/niii rt) 
"płacono v całości na I 20(1 akcyj, "niesiono zaliczkę 
na 2 ()5(- .akcyj 1’ozalem zdcklaro" anc , dużą liczbę 
większych zapisów uiędzy innymi przcmcsl cukrow­
niczy zdcklaro"SJ inskrypcję K i pó! mil. zloivcli 
Bank Prznm słowy w Poznaniu 100.000 noh cli

Hymisja Ifenizekosa.
WlKltKŃĆ d. lulego- Pat ...\ I'r. 

ib-esse" donos,  z Alen. \  enizelos , obsta je 
przy  swobn zamiarze |)i)(Lmia się do dy­
misji. Chce w przeciągu I ł. dni opuścić 
(irecję i udać się do Paryża,  celem podda 
nia się kuracji.  Przed wyjazdem ogłosi .p ro ­
klamację d o -n a ro d u  w* formie testamentu 
politycznego Tenże sam dziennik donosi,  
że Yi ni/.elos w rę c z y ł ' już dzisia ‘regentowi 
s\ opj dymisję.

ATKNS 1. lulego. Pal i Członkowie ga­
binetu zwrócili sic d, Yemzelosa i/. proś­
bą. by w strzymał w o j ą  ; dymisję aż do 
czasu przybyciu <66 Aten francuskiego le­
karza.

Kykow następcą benina
Mb.D.tOI.AN I 'lulego. (A\\* Wtdlng lute|sz\ch 

pism w Vlovkwie nasląpii ' nm dziś wybór lt \kow-a 
w miejsce zmnrłego l.enini.

36 pruc. przedwojennej produkcji przemy­
słowej w Rosji.

\IOsl\WA, 1 lutego. ijPA'ip*,W, czasie dyskusji nad
s\ linieją wewnęlrzną Kamienic., wygłosił na konferen­
cji Sowietów, mowę, w której podkreśli), odrodzi 
nie rolniclwa Rosji m" ieckiej, które osiągnęło 
obecnie (i.) pije. produkcji pr; "dwojeifnej. |nzeinvsl 
zaś t&i pioe. Odrodzenie p, zenęvsłu i rolniclwa 
nui" it Kamieniew id,..e j-azem z jrpzw ojem. eksportu 
Zmniasl zmniejszać wywóz należalobi zdaniem Kamie- 
iiitnii ogianiezA<. iinporl lyeli fulykutów, które niożna- 
liy produkować w Ros:i. 1'opiei ijąi swoje \mwodv 
liczbami dowodzi! Kamieniem, że polityka ekonomi­
czna, Związku republik kroczy właśnie tą drogą. — 
Cieszcie oświadczył mówca, zA rząd będzie kontynuo­
wał bez żadnych /.mian politykę Lenina \Y tej spi aw ie 
wykazuje . ząd eałkowilą jednomyślność.
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W sobotę Z-go i w niedzielę 3-goJuugu 19M r.

2 Poranki kinematograflczue«
o godz. \ t  ui południe odbędą się

MARYSIEŃKASmolki
W soboty w yśw ietli si k o ­

m edię w 5 ak tach  z Diti otwartą
,Panaazwyięflar# il s . f e 6  z i z u j e "  P ? 9 ° n

W niedzielę wyśw ietli sio‘sym l)oliczny d ram . w 6  akt p. I.

za szczęściem4
Ceny m iejsc zn iżone. K asa o tw arta  od 10 30 przedpolu an

Pacyfiści komunistyczni na eksport.
W obradach  nad  us tawą o powszechnej  

służbie wojskowej  wystąpi!  komunistyczny 
poseł Królikowski z p lemienną  mową, za 
skróceniom czasu służby w  urmji  polskiej 
do sześciu miesięcy.

Jak wiadomo możność zmniejszenia sil 
zbrojnych w  państwie,  jeżeli SM szczere jego 
zamiar> pokojoWe, zależy od stanu uzbro­
jenia państw1 isąsioanich. i’ymczasem w Ro­
sji bolszewickiej obowiązu je  półtora roczna 
ipowśzechna służba  w ojskowa i ten stan 
gotowości do w oj tu  Rosji jest w  p,offset * 
argumentem za dwule tn ią  s łużbą wojskową.

Posłowie -socjalistyczni opowiedz.el i sic 
za jednoroczną służbą wojskową. Na de- 
magogję p. Królikowskiego odpowiedział  w 
sejmie doskona le  Iow Lieberman.  Bow.e- 
dział on :

1*. Królikowski wystąpi ł  dziś w roli 
n ie z w y k łe j f  jak na  komunisty. OLcju lnr  
komuniści głoszą rewolucjy światową,  a p. 
Królikowski zaprezentował się tu dzi ; jako 
gołębica pokoju z różdżką oliwną.

P Królikowski przyszedł  /  wnioskiem, 
który w yw ola ł  vve mnie. zdumienie i (przera­
żenie n a  myśl o tern, co powiedzą ju l ro  
o nim w Moskwie. Posądzi! nas, socjal i­
stów, o lo, żc nic m a m y  serca dla robo tn i ­
ka rosyjskiego,  ukraińskiego i ł r a ło ru sk u  - 
go a lostawd sam wniosek k tó ry  dow odź ' 
właśn ie  jego wielkiej nieprzyjazne wzglę­
dom robotniku rosyjskiego.  Spodziewałem 
się po nim. żc zna  dok ładn ie  dekre ty  rady  
komisarzy  ludowych,  a więc także dekret , 
k tó ry  us tanawia dla rosyjskies/o rolndnUai 
półtoraroczną służbę wojskową, tymcza­
sem Ula polskiego robotnika p. Królikowe­

mu
nie
do

ski jesl w'spaiualomyślniejszy,  bo daje 
tylko (i miesięcy Diarzego Pan raczę 
zatelegrafujesz dó śwoieli przyjaeiól 
Mosfcwty {(.losy: P.ardzo stusznic) z zapyta­
niem, czemu t rzym ają  robotnika rosyjsk ie­
go półtora roku.  ' P  Łańcucki:  Uronią rt 
wolueji. Wesołość). Widzieliśmy tych ro 
si/fśkicb żołnit rzij, -jak tir nu naszej polskiej 
ziemi bronili rew olucjir  ,/rabili! Brawa,  
ok la sk i ). _ , "

Nie Wiem. skąd /ai/.ei-pnąl p. K ról i ko w - 
ski pods tawy <to lwrierdzenia,  że ktokolwiek 
wr Polsce jest z woleunikiem zwycięstwa nie­
mieckiej r eakc j1’ nad niemiecką klasa, ro­
botniczą. Przecież każdy  rozumie u nas, że

takie zwycięstwo byłoby zwycięstwem mo- 
nareh j i  i odwetu wojennego,  to niedawno 
w  imieniu socjal izmu całej Europ} po­
wiedział  szef obecnego rządu angielsid ‘go.

P. Królikowski zapewmił nas. że od 
Bosji nie nam  nie grozi. Jeżeli jna na lo oti- 
c ja lny  mandat .  to p rzy jm ujem y to oświad- 
ezetne z wielką radością lecz pytamy, d la ­
czego gdy w'o wrześniu 1922 na konferen­
cji rozbro jeniowej  w Moskw i. przedstawi­
ciele Polski  i i n n j c h  państw żądali ótl Bo­
sji podpisania  paktu o nieagresji.  Rosja 
lego zrobić  ui( chciała V Boiska z każdym 
taki pakt  podpisze,  bo chce żyć w pokopi. 
w-sród pokojowej pracy,  a kto jako sąsiad 
takiego jiaktu jfodpisać nie chce. len składa 
dewód.  że myśli  o czeni uinciu, a nie o p o ­
koju Jakąż Więc Wartość może mieć  ośw ind 
ezenie p Królikowskiego-?

Jeżeli dalej p. Królikowski nas zapew­
nia, że Polsce samej od Bosji nie nie grozi, 
tylko jej kapital is tom i obszarnikom, to 
ja mu odpowiem: Panie kolego, lę Iroskę 
o rozpraw ę z polskimi kapital istami i ob­
szarnikami zostaw pan i pańscy przy- 
jaeieli polskim robotnikom, a w a r a  od tego 
wszelkiej trzeciej obcej potędze. (Brawa i, 

i oklaski).'

Oficjalne uznanie sowietów przez Anglię
WIEDEŃ, 

ne r  TagbiatP'  
kiwane jest t ;

1. lutego- (P a ty  , Neucr Wie-
donosi  z Bn.nłynu. że oeze-

im uzinmie Bosji sowieckiej
w przeciągu 21 godzin.

LONDYN 1. lutego (Pal.-) Beuter  do­
wiaduje się z dobrze poinformowanego ź ró ­
dła. że imożliwem jest, że uznanie przez \n -  
glję rządu sowr.-c.kiego bez u jirzedniego sta-
wia r ia  \varunkowr będzie ogtoszons jirzed 
/ (b ran iem  się parlamentu.

>VI E i I lutego Pat \ .  Er.
donosi  z Londynu : Dziś m a  się odbyć

■ msiedzenu gąb/netu,  na którem będzie roz­
p a t ryw ana  s p r a w a ‘ uznania Bosji sowiec­
kiej. Uznanie lo, zdaniem dziennika nas tą ­
pi niebawem ponieważ rząd angielski w 
dwóch waz.nyeb isjirawaeb uzyskał ustęp
sl'vva ze s t rony  Bosji. Rząd rosyjski  oficjal­

nie dał do zrozumienia,  że Kosja w król kim 
czasie zwróci się z prośbą o przyjęcie jej 
do Ligi narodówe Ponadto rząd angielski 
otrzyimal uspokajające zapewnianie,  że R o­
sja zaniecha ant yangielskiej j.fropagnntl y w  
Azji.

Stany Zjedn. i u>u)na w Meksynu.
WASZYNGTON, 31.1. (Pak) Rozkaz wyco­

fania amerykańskich okrętów wojennych z wod 
meksykańskich zosłal cofaięty, ponieważ istnieje 
możliwość starcia pomiędzy wojskowymi a powstań­
cami w pobliża Yera Cruz, a Stany Zjednoczone 
pragną bronić interesów -amerykańskich podczas 
ewentualnej waiki. i

W. RAORT.

BILETY REDAKCYJNE
Poczciwy, dobrze odżywiony,  ciepło 

ub rany  i kiepsko umyły redak tor  miejsóo- 
w e g o ^ K u r j e rk a 11 cliciat | iewnego dnia o b u ­
dzić się z poobiedniej  drzemki,  gdy prze­
konał się ze straciłem, iż wćule obudzić się 
nic móżc i nigdy się. już nie obudzi z lej 
prostyj przyczyny,  iż umarł .  ,

Gruboziarn isty pot operł i ł  unu niskie 
czoło, przyjiojrunająec budoWą i kroj .ni  
czoła obytwateli ze szczepu Sonia! isow, pod 
l \ s ą  czaszką ipodolmą do j>o w ierzch ni zżół­
kła j kuli b i l ardowej uczuł szalom' gorąco 
a w  nogach m rożący  szpik w kościach 
zimno posuwające  się ku gardłu

Ostatnim od ru ch em  zamierającej  myśli 
zdołał  sobie jeszcze uprzytomnić,  że speł­
niło się to, co m u  życzyli najbl iżsi p rzy ja ­
ciele i że szlag go trafił w  chwil i na jmniej 
odpowiedniej .

Miał zostać w yb ran y  członkiem rady  
nadzorczej  „Polbasu“, m ia ł  „schlastać1 najć 
nowszą premierę, teatralną,  zbesztać skle­
pową pannę  w wędlin iami ,  oczyścić posła 
Mało tę z 'zarzutów1 szantażu,  ogłosić kom­
promitujące  l isty p isane  przez kucharkę  
byłego minis tra  S p raw  Drażliwych,  za­
mieścić apele by  psy  bez kagańców* łowili 
rakarze,  b y  chodn ik  i posypywano popiołem 
by tramwaje  regularniej  kursowały  i w p ro ­
wadzono repe r tua r  klasyczny w teatrze. 
Nadto m ia ł  ogłosić krucja tę  przer iw Uni­
stę mówi,  Curie - Skłodowskiej ,  Rabindra-  
malhowi i nowej taksie fryzjerskiej. .  Miał 
zdemaskować spelunki  Hazardu, miejscową 
Radę Miejską i peiwiem znany mu do m  nie­
rządu... Miał tyle do czynienia ! A tu w*

i hwili najmniej  odpowiedniej,  przekonał  
się. że już się obudzić nic może z poobied­
niej drzemki.

Umarł  biedny i edaktorzyna.  dzierżący 
wysoko sz tandar  f ilisterstwa w swoim pót- 
u rzędowym organie głupiego małonmsz-  
'■zaństwa Umarł  w szlafmycy, w jaegi 
ro Ws kich t rykotach  i „pijanie' .  łią | rosłe- 
runku.

*
A no, czas bratku ! pow.“dział 

' budy i ugrzeczniony Anioł Śmierci. 
(mjifzWW troszkę mieszkać do Pana Bozi 

I zarzuciwszy' sobie na plecy grzeszną 
duszę redak tora,  n ib y  wiotki i leKki ła ­
szek. pof runą ł  ku podniebnym drzwiom.

Dokąd nnun zanieść pana  redak ­
tora'? — ipytał ugrzeczniony uuol  jako  
że Wiedział, iż m a  do czynienia z rzeczni­
kiem op inji  publicznej  i au torem gazc- 
e i a r s k ic 11 „wzmiane k “.. ■

P6 prawdzie należy  mi sfę niebw, 
no pracowałem w’ narodowym oi ganię ! 
odpar ła  p rzesm utna  duszyczka i cdaktorska.

Sp róbu jem y!  — zawołał ugrzeeznio­
ny  Anioł

J polecieli.
P rzed  fur tą  ,n ieb ieską  stal św. Piotr, 

uzł)rojonyr W jmlężny pastorał
— Co '? — zawoła ł  oburzony; s taruszek 

Do nieba się acanu zachciewa V..- Km jer- 
kuwiec i niebo ! P a r a d n e ! Pan chyba po­
winien wiedzieć, ze po śmieiei  stał się j>an 
nicością nie tylko wi nićbie, ale nawal na 
ziemi! Ol, pyJ k tó n  Wiatr  zdmuchnął! . . .  
Tu nie uzyskacie żadnych p raw ’ ani p rzy ­
wilejów, które wam na  ziemi przyznawano 
w ghijiiei obawie jirzed waszemi paszkwi­
lami. 1 ora ze dw ora  i Precz 1

Przesm utna  duszyyzka redak to rsk  i spo­

częła zOiowii na jilecaeb nn ioh i^  uleciała z 
jirzed Alrzw i nieliii-skieb. .

Uedjmy eliyiia do czyśćca - zauwa­
żył nieszczęsny redaktor

V.’y kluezone odpar ł  anioł.
Czyściec jesl lylko dla wyjiróbowuiuycli z. 
iwzciw^iśei ludzi.

\  więc może do |;iekla '?... Gdzieś 
jrrzecież jiodziae się muszę !...

Sjrrólnijeiny ■!..•
i Przed wrotami jiiekla stal osobiście 

Relzóbub.
— Au i mi  się waż . warknął  na wi­

dok duszyczki gazeeierskiej.  Pi(‘klo jesl 
dla zdefi i ijowanyeh Zbrodniarzy i grzesz­
n ik ó w ;  ‘ ty zaś umiałeś pozorami lak się 
udrajniwać na Cym yna ta .  Cyrerona,  że 
z pod togi nikt nk mógi rloirze Kataiiny..- 
Umiałeś osłonić się m u m u  t. z. .,opinj i |ui- 
bli(‘zne j“, jioza (którym stałeś się kaiudją 
nieuclnvylną  i wyślizgującą się z rąk gdyż 
wśzelkie swe uczynki osłaniałeś jiod ehla- 
rnidą dobra  publicznego,  etyki palrjo-  
tyizmni, estetyki, ,sanacji i innych  •Współcze­
snych kleprawat} j..- Piekło jnieści tylko 
duszt o IzdecWdow ans cli. jawuiyeh i odważ- 
uyeh charak te rach . .-^Precz  1

1 co ja teraz pocznę '? myślał  za­
smucony redaktor'  s usiadłszy na jakiejś
opuszezonej  gwii(‘żdzie. gd/.ic go Anioł 
Śmier-ci \vęvrzucil.

Myślał dzień,  myślał  dwa ' aż wresz 
eic wyiiiyślił !
v ’ Na opuszczonej gwłeździt. zalcży-l i po­
czął Wydawmć ^ I lu s t ro w a n y  k u r j e r  Nie-' 
1iieśl4P‘ i /w ten isijiosób o trzymał  .r'ddak“y,iu( 
Wolne bilety wrstęjiu do n . J i a .  jnekla i 
czyśćca.
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„ P R Z Y G O D Y  A L ^ E R T I I i f E G O “
Dra tal, w 6 
w ielk ich  akl. Z  'id C iA H E L  A b B E K T IN IN . najsilniejszym artyslą filmowym, 

czncści w głównej roli.
ultiut ilc%m pnbli.

99—j

Walka z  o ch ro n ą  lokatorów .
Ocl szeregu bil loczą już ka-mieuieziir 

cy w ytrw ałą  w alkę z o ch ro n ą  lokaloróAAr. 
Za rjcasów pierwszego sejmu próboA\ali 
nawet f e to m .  iiiitsowymi dem onstrac jam i 
dobijali się, do gmachu sejmowego i o f ia r­
nej, obstrukey jncj taktyce ]>ostóA\ socja­
listycznych m a ją  mieszkańcy miast do za­
wdzięczenia. że już  wówczas nic w prow a­
dzono wolnego handlu mieszkaniami.

A z  a ledwie zeb ra ł się. drugi sejm po w y- 
bora«h, natychm iast ta sprawca znaia/.ląsię 
w sejmowej komisji prawniczej. I up ły­
nął szczęśliwie rok  na jabrwyeli dysku­
sjach. Obecnie jednak  dzięki zwartości blo­
ku Oh jeno - piasta** zwycięstwo kamieńirz- 
nil.óW’ zdaje się być bliskie. Orozi „zwa­
loryzow anie"  czynszów mieszkalnych co 
jest rów noznaczne z ogrom nym  podrożo- 
nie.n dachu nad głową.

1'onieWaż la „reform a"  ma przyjść  w 
czasie szalonego kryaysti i bezrobocia, w 
czasie mdbyjwalej drożyzny i nędzy, by łby  
to jeszcze jeden c io sy  k tó ry  ugodziłby w 
szerokie m a sy  ludności, które z takim t ru ­
dem  b o ry k a ją  się z losem

Atak n a  o ch ro n ę  lokatorow poprow a­
dzono w kilku k ie runkach , już to nrzez msi- 
ioWanic w yłączenia z pod ochrony t. /.w. 
sublokatorów. Do tego zmierzał przepis, da 
ją c y  p ra w o  lokatorowi IVa w ypadek do­
n iosłych zmian w życiu i niemożliwości 
Awspółżycia z sub lokato rem 1' wymówie­
nia mieszkania.

Potw orność  tego przepisu tak biła w 
oczy, że w  kon tu  pod naciskiem  opozycji 
w  kom isji w iększość zrezygnowała z niego, 
mtrzylmująe jedinak len przepis d la  sublo­
katorów nowow stępujących w, stosunek n a j­
m u /  lokatorem. " ' ’

Oprócz tych dwtieh jiuiiktów, na jw aż­
niejszą i najbardzie j wszystkich in teresu­
jąca ist sp raw a AYyso kości komornego.

W śród  kaanieniczników ustalił się pó 
glątl. iż kom ornego się nie płaci, że' loka 
to rzy  m ieszkają  „za d a rm o "  Oczywiście 
ustawowe kom orne  jest dziś zupełnie zni 
konne. Jednakow oż n ie  należy zapom inać 
o lem, że o ile ustaWowe Tale nie faktycz­
nie p łacone!)  kom orne  jesl praw ie żadne, 
lo 1. zW. świadczenia odpła tne  (woda, ka 
naPzai ja. kominiarz, dozorca, 1 wywózka i  
śmieci i nieczystości, ośw ietlen ie; .su n,ie- 
tyiko /.AvaloryzoAvane, ale w większości wy­
padków  przekroczyły riVwnię'złota. Opla-i 
ty- t e  w zrasta ją  ciągle. Większość komisji 
praw niczej z ty;m faktem zupełnie się nie 
liczy i chce ustanow ić k o m o rn e  we w zra­
stających co kwfu Lat p rocen tach  jirzedw o 
jennego komornego. pozostawiając, zarazem 
świadczenia t)Lóż n i e . należy zapom inać, 
śaa uidczenia odpła tne  przed AAojną A\rynosiły, 
la  — 20 proc całości komornego. Przyj dok 
cżeniu do nieb procentów 1 komornego av złoi­
cie o trzynuuny przy mieszkaniach jed ­
noizbowych (jeżeli AAdaściAve kom orne bę­
dzie 5 do 20 proc. przedw ojennego), opła tę  
fakt yiv.n ą w wysokości 20 proc. przed wo­
jennego kom ornego \v  złocie, a przy, m iesz­
kaniach AWększyleh 00 -1 0  proc. i więcej.

By się. uchylić od odpow iedzialnosci pp. 
clljeniści i piastowscy uchwalili Wr tej dzie­
dzinie pel iouiocnietAvo dla Rządu. Ale rząd 
n ie zgodził się p rzy jąć  pełnom ocnictw a co do 
oznaczania staAYek pozostaAviająo to sejino- 
uioAvi Natom iast ,p. Grabski Avmó? t do tej 
spraAwy zgoła noAvyr, punki widzenia. T ra k ­
tu je  or. c i j ą  spraAvę- ze. stanów iska fiskal­
nego. D iuny są d la  niego pi zedmioteni opo ­
dal kowania, ja k  przed w o jną  Dlatego rząd 
ęhce przywtróoić podatek państwoAyy o<l nie 
n.eliomośr i m iejskich W takiej Avysok''śri 
aby  p o b ie ra ć  Av r. 1 92 1 8 proc. p rzed ­
wojennego kom ornego. a v  r. 1925 12 pr

w  r. 1926 1 1 proc .  Z tych p o d a t k ó w
m ają być O ju aca ne  d o d a t k i  kw aterunkow e 
fila iunkcjomirju.s/.y ip£iń,s|wov yeh

Podatek • od nieruchom ości w‘ dzis.oj- 
.,/ych w arunkach  to podatek st iśle pośre­
dni, lo  jesi taki, który  taktycznie opiaeaja 
loKalornwie. Wobec niesłychanego w yśru ­
bowani;. podał kó w pośrednich przyrt>'ydBbv 
nowy duży ciężar.

ZarÓAMio pr/.ee.iAvko takiemu nierozum­
nemu isk.uizmoAA i, pik i „ przeciA\ko me­
chanicznej  „waloryzacji"  komornego,  zupeł­
nie nie l i czące  sic z inlcresami olbrzymiej  
większości lokatorów i całkowdcit nie- 
AAspołiniciiicj /. ich docliodami. należ, '  wy­
stąpić z całą energ ią '

Jednymi głosem AYiększości sejmowa ko­
m isja  pnrwmieza załatwia kAvestję w ysoko­
ści stawek kon iom  innych ■ Usialono kurs 
Walut przedAA-ojełinych; 10(1 rubli — 203 fr. 
złotych. 100 m a re k  nieni. — 123 fi-. 100
koron auslr. 105 fr. zh

Aż do wjiroAvadzenia zlolego. jako wy­
łącznego środka  płatniczego komorne hę 
dzie obliczone według kursu . ranka  zlolego 
aw a lo ryza cy jn  ego.

K omorne ma;hyc. placom- w ra tach  oiie- 
s.ięcznych. o ile lego zażąda lokator. Od pod 
.st.aA\'oAvego komornego z czerwi r 191 | 
ptąci się .> procent oi mieszkań jodnopoko- 
nWĄ-rch i nokoju  /  kuchn ią ; 10 procent od 

mieszkai 2 ,3 pokojów 1. 15 proc. 1 (i po- 
l«yp 1 iofct sklepóAAi i innAioti mieszkań prze­
m ysłow ych  i handloAvyćh za które podsla- 
AAróAve kom orne w stosunku rocznym przed- 
iwtojeinrym nim przekroi zvlo OOO rubli
\vzględnie 1200 m. mem., względnu- 1500 
koron. 20 proc. od.m ieszkań 7-pokojifwAcly 
25 proc. od  sklepowi i innych pomieszczeń 
handlowych i jirzem przy czynszu jirzcd- 
Avojenivyun. przekraczającym  ‘ 600 rb., 50

MRRZB DOSKONALE I CHRO- 
Nf \VTas/.ą (Irogoceiicą bieliznę przed 
znisz żenieni. — PABRy KA Lw ów,
p a n i e ń s k a  s. iy i . s«&.

proccjil dla budynków  fabryrznycii. la k  
uchwalone slaAwki procentowa m a ją  obo- 
A,iąziiAvać o<ł (lufa  I -g o  Irinie Im a  I9 2 'i i 
m ają  w zrastać od I. lipca 1921 kAvar1alnie 
P 1 procent podstaA\oAvego komornego. Od 
dnia 1. st.ycznia 1925 r. AAG.rosi ten będzu 
wynosi 1 co kw artału  li proi1. podstaAeowe- 
go komornego. Oprócz lego obeiążai będą 
lokatorÓAA' śiuńulczcjifa dodatkow e w  .myśl 
dolychczasoAAWch zasad. Lokale zajęte przez 
r«dakvjc i aflministraeje “zasopism m ają  
tiyrć traki. A\-ane jak 'lokale  mieszkalne, a 
nil- przemyślowe. \ \ ’szystkie AYiiioski mniej 
szóści zm ierzające do obliczenia kom or­
nego ./ostalyr zgloszoiu jako A’otum m nie j­
szości.

W zw iąz k u ' z arl. (i. o s taw kach ko- 
morni.ilnyi li ucIiAA alono lakże art 3 do- 
pus/czi.jący także m ożność um ów  z pod 
czego jednak un/htezono  .mieszkania do -I 
pokoji włącznie.

ITrlrwały t.e jeszcze nie są przesadze­
niem s]),raAvy. Ostalnia «Avalka rozegra się 
na plenum sejmu.' ,

OoRumeiily ^demaskujące P. P. 9
\ a  ś w i a t ł o  d z i e n n e  w y d o s t a j ą  s ię  c o ­

raz lo nowe < .eioiAYc szczegóły o d. P. P 
Przed ki l lo d n ia m ]  w  p r a s i e  u k a z a ł y  s ię  
na/AAdska ki lk u generałoAv.  z - m i e s z a n y  c,h w  
tej o r g a n i z a c j i  s])iskoAvyj. Jak s ię  u o w i a -  
d u i o m y  gent  raIoaa ic ci. . w y ż s i  wojskoAYi  
nietylko należeli do P. P. P.. lecz ■ za jnio- 
AAali \v niean w y b i l n e  s i a n o w i s k a  jak lo 
W y rik . i  z pełnej l i s ly  R a n y Głównej Pogir 
toWiia. kli ira przeds la \Via!a  s ię  n a s l ę p u  j a eo ;

P r e z e s e m  b y t  J a n  P ę k o s t a w s k i .  k t ó r y  
W y s t ę p o w a !  pod p s e u d o n i m e m  ,la,na P r i J c -  
ra .  a ezas an i i  nazy\A'al s i ę .S t e f  m e m  Lel iwą,  
c z L m k a m i  E m a / y . i s k i  jioil psi  ud. J u l j n n a  
( izo to .  ego.  i n ż y n i e r  D ą b r o w s k i  poi! p seud .  
J a n a  I)ąbroAV'y; ks. ( traczeAYski pseud.  Ten-  
P o d  p s e u d o n i m a m i :  A n to n ieg o  R e j t a n a  
AyNstępowaI gen.  \v r o c z y ń s k i  ; J e r z e g o  J u  
r a n d a  gon. P rokopoAYicz ; C.zeslaAYa J a ­
r e m y  gem /ukoAA'ski ; W i t o l d a  S y r o k o m  
li gen.  Macewacz.  S t i d a n a  RozdaAYy 
pulkow ńi ik  Z ag ó r sk i .  V, o j skow  ci. w i e d z ie ­
li o  i s tn ie n iu  l a j ne j  o r g a n iz a c j i  P P P 
byl i  sześć  czy  s i ed m  ra zy  na  z e b r a n i u  R a d y  
G łó w n e j .  S ze fem  szl an u  g e n e r a l n e g o  P P 
P. b y l  p u ł k o w n i k  L u b i i  ń sk i  T o m a s z ,  z a ­
s t ę p c ą  jeg o  :M r hałoAYski Olg ierd .

Podczas st rojków; l istopadów veh w ro­
ku ubiegłym P P. P. w  osobie pp Pęko- 
slaAvsldego i ( t o i t z a  ńskmgo projnmcjwalo, 
jak  AYiailoino. ja. min. b ie rn ikowi s>voją 
pomoc dla slluniienia slrojku.

7 dokumentu  k tóry  poniżej drukuje-  
my, w y n i k a ,  że P P P przygoloAYyAYalo 
s ię  h. energiez-nie do okazania . . p o m o c y "  
p. KiernikoAYi.

"ajue SztaJ) t i enera lny  P. P. 15 War- 
szaANa. d:n. 15. 11. 1923 r. Do Komendę

(ilÓAAnej m. sl. Warszawy- Rozkaz 1.
\ a  mocy -o trzymanego Rozkazu z Ra­

dy ( .lównej dnia 15. 11. 1923 r- wotiee 
groźnej sytuacji polityi-znej av PaństAvie 
poleca się wyalać bezzAvloiv.nie rozkaz do 
wszy'stkie.h I)oA\'ódco w OkręgiÓAY m. :.J 
\''ar.szaAYy , aby w przci iągu 12 godzin 
wydali rozkazy odnośne lio wszystkich 
oddziałów 111 sl Warszawy.

1 /  dniem lo. 11. 1923 r /nosi  się
par. 13. z Regulaminu ezlonkowSskiegu 
opiew ający o możności  Avvstę.]>OAA ania 
czlonkow z organizacj i i ;. P. P-. to zna­
czy. żc żaden członek wystąpić z organi ­
zacji nic może. , . __

2) Zabrania siv \yslę^x>AYać ezloiiKom 
P P P  do innych organizacji.

3) Zabrania  się <vłonkoiii PPP.  wy- 
stępowania smnoi zulnic. f?ez wyraźnego 
rozkazu ayL k Iz P P P

Ij IhSTA W W IA  SII-; z 1),\. 15. 11. 
1923 R. Ol) (,ODZ. 12- \a POL. OSYRK 
P O f T O W I K  W ORGANIZACJI NA M. 
V \R S Z A W ’;. (podkreślenie R e d )

5) KOMENDANT M. ST. WARSZA­
WY MA PRZEDS IWAYIĆ PE. S MORI 
I IZACYJNY W PRZECIĄGU 2 ł  GODZ.

Szef Sztabu ) Hebda.  pik. Za.sl 
Szefa Nzl Cen. -) podjiis nita zydelny. 
Ił fet. Sz|. (ku .

Kongres sowiefdw.
AIOfcJKWA, Ul I. (Pat.j Jedenastv wszeci 

rosyjski kongres sowietów zakończył s.ę przepn 
wadzeniem wyborów Jo  komitetów wyborczych, i 
których wybrano 300 czlonkow zamiast ilotydńfc; 
sowych 270.
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z dnia.
Lwów, 2. lu te g o .  

RKPKRTI. AR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
S o b o ta , o godz. 5  „ K rak o w ia c y  i górak- 

(O s la tn i raz).
S o b o ta , o godz. 7, „ D an to n  '
N ied z ie la , o g o az . 3, „ O r l ę 1.
N ied zie la , o go d z . 7, „ T o s c ą  z zkunorł^ą  i, M a n c m  
P o n ie d z ia łe k , o  godz. 7 „ D a n to n 11,
W to re k , o godz  7, „ P a ja c e 11 i „ T a je m n ic e  Z uz.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica G ródecka i  b : 
S o bo ta , o g o j z  7, ,;Z iem ia  n ie lu d z k a 11. 
N ied z ie la , o  godz. 7, „ Z iem ia  n ie lu d z k a 11 

P o n ie d z ia łe k , o  godz . 7, „ Z iem ia  n ie lu d z k a  
W to re k , o  godz. 7, „ Z ie m ia  n ie lu d z k a 11.

REPERTUAR TEA Tftu NOWOŚCI, u lica  S łoneczna:
S o b o ta , o  g o a z . 7, „ K ro lo w a  M o n tm a r tr .’ 
N ie d z ie la , o  godz . 7, „ K a tja  ta n c e rk a ' 
P o n ie d z ia łe k , o  godz . 7, „ K a tja  t a n c e r k a '.
W to rek , o godz . 7, 7, K a tja  ta n c e rk a  .

• • • • .• • • *
UKR. NAROUNYJ TEATR *3IKK, EES1DY«, dyr. J. S tadn ik  

(ul. Szaszkie w icza 5):
N iedziela o g. i! pop. »Sered b u ru ,  hist. dr. — o godz 

7 wlecz »Cnotliw a Zuzanna?, (z p. I. L ew ińską '.
Bilety wcześniej w >Sojuznym  B azarze*, ul. R uska 

(dom »Diustra«). Od 10 Jo  6 przy kasie  teatru., _ * .■ • 1 •
TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. G1MPKL, Jag iello ń sk a  1 1 . 
so b o la  i n iedziela  o 7 30 »Zbyteczny człowiek*.
Sobota o 3 30 pop. »Sen J sn k a le - .
N iedziela o 3 30 pop. »Cipae Fajer* .

  • « « • ‘• • • •
TEAR BAGATELA! Od w torku  29. stycznia  do 12 lu ­

tego 1924. Czyść 1 »Matei lich o pó łn  cy« sketsch. Część 
solow a b. W icka — M arek W indheim  — W pinać i Mar- 
fów na — B. B ronow ski. C ęść III: .F u tu ry zm  w m iłości*, 
tarsa. —  Początek  o godz. 8  w ieczorem .__ • • • • ̂  ̂• • • •

N A S T Ę P N Y  N U M E R  „ D Z IE N N IK A  LUDO AAEGO 
z p o w o d u  d n i św ią teczn y ch  w y jd z ie  d o p ie ro  w n a jb l iż ­
szy  w to re k .

„TO SC A  . N ie d z ie ln e  p rz e d s ta w ie n ie  tej o p e ry  b ę ­
d z ie  b a rd z o  c ie k a w e , g d y ż  ty tu ło w ą  p a r t ję  śp iew a 
p. L . Z a m o rsk a  za licz a jąc a  „ T o s c ę 11 do  n a jle p sz y c h  
swry ch  p a r tj i  O s ta tn im  ra z e m  p o  „ T o sc e 1 k ry ty k a  
z  o g ro m n e m  u z n a n ie m  p i ia ła  o  u ro c ze j a r ty s tc e , p o d  
k re ś la ją c  zg o d n ie , że  k re a c ją  s tw o rz o n a  p rz ez  Z a m o r­
sk ą  o s ią g n ę ła  b a rd z o  w y so k i p o z io m  a r ty s ty c z n y . - 7  

Z w łaszcza  yv scen ach  d ra m a ty c z n y c h  g ra  Z a m o rsk ie j  
p o tra f i  p p rw a ć  w id zó w , c o  p rz y  p ię k n e m  i - u m i e ję t ­
n y m  śp ie w a n iu  ty m  w ięk szeg o  b la sk u  d o d a je  ca ło śc i 
P a r tn e re m  je j jes t n ig d j n ie z a w o d n y  M ann  tak  g o rąco  
p rz y jm o w a n y  p rz e z  p u b liczn o ść

„ Z IE M IA  N iE L U D Z K A  G ra n a  o becna- z d u - 
żem  p o w o d z e n ie m  w  te a trz e  M ały m , sz tu k a  C u re la  
w y w o ła ła  n a jsp rz e c z n ie jsz e  g lo sy  k ry ty k i, s ta ła  się  
p rz e to  te rn  c ie k aw sz ą  d la  p ra w d z iw y c h  m iło śn ik ó w  
te a tru , k tó rz y  sp ie sz ą  n a  p rz e d s ta w ie n ie  b y  w y ro b ie  
so b ie  sw ój w ła sn j  sąd . „ Z ie m ia  n ie lu d z k a 11, g ra n a  
b ę d z ie  p rz e z  sz e re g  d n i  z -rzędu.

„ K R A K O W IA C Y  I G Ó R A L E 11 P rz e m iła  1 1 ko m e- 
d jo -o p e ra  idz ie  d z iś  tj >v so b o tę  jx> ra z  o s ta tn i w  tym  
se z o n ie  .w  n a jle p sz e j o b sa d z ie , C en y  n n m o  iż to 
jes t o p e ra , d ra m a tu ,  b y  w sz y s tk im  dać  m o żn o ść  sp ę ­
d z e n ia  k ilk u  g o d z in  b a rd z o  W esoło.

B R A K  B A N K N O T Ó W  AM EAAOAYIE. Z p o w o d u  
w y p ła t m ie s ię cz n y ch  d a ł s ię  o d c z u ć  w c L w o w ie  g w a ł­
to w n y  b ra k  g o tó w k i. W  k a s ie  p o ż y cz k o w e j n a tło k  in ­
te re sen tó w  | o d ch o d zi) p rz e w a ż n ie  z  k w itk a m i D la  
częśc io w eg o  b o d a j z a d o ś ć u c z y n ie n ia  i K ą sa  p o ży czk o w  a 
w y d a ła  b o n y  p a  50  i 100 m iłjo n ó w  m k p . In s ty tu c je  
p ła tn ic z e  p o w in n o  b y ły  w cześn ie j p a m ię ta ć  o p o k ry c iu  
z a p o trz e b o w a n ia

Z N IŻ K A  C E N , L E C Z  NA P A P IE R Z E  J a k  m o ż n a  
b y ło  p rz y p u sz c z a ć  lw ow scy  p a s k a rz e  n ie  n ie  w ie ­
d zą , o  „ fa li z n iż k o w e j1, łpcz p rz e c iw n ie  'p o d n o sz ą  
cen y . \ \ 'ę g ie l  w  m ie jsk ic h  sk ła d ac h  p rz e d  ty g o d n ie m  
k o sz to w a ł 5 m il ł .  za  100 kg o b e cn ie  k o sz tu je  o k o ło  
II m ilj .  P o d o b n e  a p e ty ty  m a ją  w szy scy  h a n d la rz e .

M ie jsk i u rz ą d  ta rg o w y  z a p o w ia d a , że ow a zapo  
d z ia n a  „ z n iż k a 1, m a  „ n a s tą p ić  d o p ie ro  o d  p rzy sz łeg o  
p o n ie d z ia łk u . Z o b aczy m y .,. —

ZASPY Ś N IE Ż N E . \V o k rę g u  d y re k c ji  s ta n is ła ­
w o w sk ie j w sk u te k  z a s p  śn ie żn y c h  w s trz y m a n o  z dii. 
3 0  s ty c zn ia  b r  a ż  d o  O d w o łan ia  o g ó ln y  ru c li  n a  od  
c in k u  K o p y c z y ń c c - H u s ia ty n  lin ji S ta n is ła w ó w — H u -; 
s ia ty n

„Z N IŻ O N A  T A R Y F A  .M A K SY M Ą L N A  -W o jew ó d z ­
tw o z a tw ie rd z iło  z n iż o n ą  ta ry fę  m a k s y m a ln ą ,  k tó ra  
w c h o d z i w ży c ie  o d  1 . m ie s ią c a  Z n iż k a  ta n a  żal 
je s t  w ie lce  m in im a ln a ,  b y leb y  je d n a k  b y ła  d o b ry m  
p ra g n o s ty k ie m  n a  p rz y sz ło ść .

C eny  u s ta lo n o  n a s tę p u ją c e  1 kg. m ąk i pszei 
n e j 10 p ro c . w m iy n ie  800, w d e ta jlu  980, 55 p ro c . 
020 750, ż y tn ie j 60  p ro c  w m ły n ie  620 w d e ta jlu  
680, 70 p ro c  550-^-600, 1 kg. c h le b a  \v. 60  p ro c  m ą k i 
ży tn ie j w h a n d lu  d e ta l ic z n y m  n a  s tra g a n ie  610, w 
;k lep ie  660, z 70 p roc . m ą k i 570 i 590 tys, b u lk i  

4 dkg z i0  p ro c . m ą k  1 p sz e n n e j 63 n a  s lru g a n ie  i 
6 4  tys. w sk lep ie .

M ięso  w o lo w e  1 k a te g o rji  za 1 kg. 3 .400, za II 
k a te g o rję  ,0000, w ie p rz o w e  3000, c ie lęce  i b a ra n ie  
p o  i  000, k o sz e rn e  3.800 i 1.200, c ie lęce  2.600, 
sz y n k a  k ra ja n a  p o lę d w ic a  i k a rc z e k  6 .0 0 0 , k ie tlg isy  
5.600 do g o to w an ia  1 500, s ło n in y  p a p ry k o w a n e j 5.600, 
sa lce so n u  3.500 1.200 tys., 1 kg. sm a lcu  5. (MMI,
sa d ło  4.400 s ło n in y  3.800 — 4,200 tys. itd,

KM) kg. wręgla g ó rn o ś lą sk ie g o  z d o s ta w ą  p rz e d  d o m  
z d w o rca  13.150, w  sk ła d z ie  15.500, ja w o rz n ia ń s k ic -  
go  na  sk ła d ac h  1 1 . 1 0 0 , d rzew o  rę b a n e  n a  sk ła d z ie  
5.700, k o k su  17.0OJ tys. G eny  te n ie o d p o w ia d a ją  w z ro ­
sło  i w a rto śc i m a r k i  p o lsk ie j. K o m p e te n tn e  c z y n n ik i 
w m n e  p rz e to  ja k n  a j.sp ieszn ie  o b n iży ć  te ceny do 
g o d ziw ego  p o z io m u

P A S K A R S K IE  P R A K T Y K I NA G I E Ł D Z I E  / B O ­
ŻO AA'EJ . N a g ie łd z ie  zb o żo w ej v, e L w o w ie  w czo ra j 
b y ła  o b fita  p o d a ż  zb o ża . J e d n a k o w o ż  b ra k  b y ło  n a ­
by w có w . S p e k u la n c i p o m im o  b ra k u  tra n s a k c ji  u s i­
łu ją  n a  n o w o  ś ru b o w a ć  ceny

P o d w y ższo n o  ‘w czo ra j znow  cenę p szen icy  od 
36 500 do 38.000 tys., ży ta  23 .500—24.500 tys J ę ­
czm ień  sp rz e d a w a n o  w  c en ie  23—24.000, o w ies 2:1500 
— 25500,. s ło m ę  o k ło fo w ą  6 7 000, s ia n o  s ło d k ie  6500 
— 7500 tys. m k p . • -  -  —

Ś C IG A N IE  AYAEUCfAR/Y O d d z ia ł lotny p o lic ji 
w czo ra j p rz e d p o łu d n ie m  z a rząd z i!  o b ław ę  w  z a u łk a c h  
c z a rn e j  gii łdv  P rz y trz y m a n o  tu  w a łę sa ją c y c h  się  B e­
n ja m in a  E n re ic h a ,  N a ta n a  ; S c c h e ra , S im o n a  R ra u in a , 
(Jakóba S c h o rra , S e h a ję  S c h re g e ta , L e iso ra  S ch e lla
i S zy m o n a  Aro g e lłan g e t u P ię c iu  z n ic h  u k a ra n o  ,48- 
d z in n y m  a re sz te m , z a ś  in n y ch  g rz y w n a m i za  „ la m o ­
w a n ie . k o m u n ik a c ji '1 N ie k tó rz y  z, n ic h  p o d rz u c ili  b a n ­
knoty  d o la ro w e , o ra z  s re b rn e  ru b le  w  obaw  ie p rz ed  
r e w iz ją . . P rz y trz y m a n o  lu jró \ n ie ż  J u d a sa  M ajtc lcsa , 
p izy  , k tó ry m  z n a lez io n o  4 i d o larów  B an k n o ty  tć 
zd ep o n o w a n o .

BEZD OM N A 100-lctni s ta ru sz e k . AA icczo rem  kolo
te a tru  p rz e c h o d n ie  z n a le ź li  s ied ząceg o  s ta ru sz k a , k tó ­
ry  o s ła b ł z w y c ięezen ia . AA” P o g o to w iu  ra tu n k o w e m  
zez n a ł o n , że  n a zy w a  s ię  S z y m o n  K troz. liczy p o n a d  
100 lat, m ie sz k a ) d o ty ch c za s  w  K iep u ro w ie , lecz r o ­
d z in a  "w ypędz iła  go  z G o n u  B ezd o m n eg o  o d w iez io n o  
do sz p ita la .

\A Y P ALEK W  K A T E D R Z E . 7 2 -le in ii  R óżu 'B ia ł ­
k o w sk a  p o ś liz n ę ła  s ię  n a  .posadzce w k a te d rz e  i p rz y
u p a d k u  z h .m a ła  nogę  Pogolow  ie ra t o d w io z ło  ją do
sz p ita la .

D LA  S IE B IE  IY T O N  D LA  D R U l.R .i l  SIA N O . 
AA ta d y s ta w  R y ż n y k  p o s ta n o w i! zdobyć  ty to ń  b ez  p ie ­
n iędzy AY sk le p ie  K. P o lla k a  p rz y  ul. Is ' i.c sz ez y ń - 
sk ieg o  k u p ił  p a cz k ę  ty to n iu , 1 leEz w k ró tc e  p rz y n ió s ł 
ją  7. p o w ro te m  i o d e b ra ł p ie n ią d z e . K u p iec  s tw ie rd z ił 
n a s tę p n ie , że w p aczce  z w ró co n e j pi zez R y ż n y k a  z n a j­
d o w a ło  s ię  s ia n o  z a m ia s t ty to n iu , P o lic ja  o sa d z iła  
sp ry c ia rz a  w a resz c ie .

ŚMIERĆ: AATAMYAY AGZA A\ P Ł O M IE N IA C H  
AA N ak le  o n eg d aj w  nocy  w y b u c h ł p o ż a r  w p iw n icy  
d ro g u e rji  Ja n ic k ie g o . P o  u g a sz en iu  p o ż a ru  s tw ie rd z o ­
n o , że  n ie z n a n y  w ła m y w a c z  d o s ta ł  s ię  d o  tej p iw n icy , 
w  celu  k ra d z ie ż y . N ie p ro sz o n y  g o rść  sp o w o d o w a ł e k s ­
p lo z ję  b e n z y n y  i Ipożar, p rz y e z e n i sa m  zg in ą ł w p ło ­
m ie n ia c h  .

U R O D Z IN Y  NA U L IC Y . P o s te ru n k o w y  p o lic ji p a ­
tro lu ją !  o św ic ie  u lic ę  Ł y cz ak o w sk ą , s tw ie rd z ił, żc 
u jrz a ł  św ia tło  d z ien n i: n o w y  o b y w a le l, n ie  z w a ż a ­
jący  n a  m ró z  i śn ie żn e  p o s ła n ie . M atkę  -R ozalję  
B rydak, W raz z  n ie m o w lę c ie m , o d w ie z io n o  doi sz p ita la .

K R A D Z IE Ż  U B R  A L B E R T Ó W . N ieznany  o p ia w -  
ca d o sta ł się  do  p iw n icy  w sp o m n ia n e g o  z a k ła d u  i 
sk ra d ł  w in o  i -słoninę, w a r to śc i  50 m ilj. m k p

PO ŻA R W S K U T E K  N IE O S T R O Ż N O Ś C I. Józefa  
K oz ło w sk a  s łu ż ą c a  u a d w o k a la  d ra  F e lla , z m . p rzy  
ul S y k s tu sk ie j 21, p o s z u k u ją c  p o trz e b n y c h  p rz e d m io ­
tów rz u c iła  z a rż ą c ą  s ię  z a p a łk ę . S p o w o d o w ało  to p o ż a r  
ro ż n y c h  ru p ie c '1 i k s ią ż e k ' i dftpieiro g d y  p rz e p a li ły  się  
d rzw i k o m ó rk i  sp o s trz e ż o n o  o g ień  P rz y b y ła  stiYiż 
p o ż a rn a  og ień  u g a s iła . ■ 1

K R A D Z IE Ż  w p . K. 1 P . W  o s ta tn ic h  d n iach  
j t łu m y  in te resan tó w  o d w ie d z a ją  u b ik ac je  tej k a s y . 

W czo ra j w śc isk u  s k ra d z io n o  tu  M en d lo w i R eb tim o w i 
z eg a rek  s r e b rn y  ze z ło ty m  ła ń c u sz k ie m , w a r to śc i  2 0 U 
m ilj m are k

N Ł E SZ C ZĘ M JA A E  AYYI>ADK1. hau be H e rm a ,. na  
p lacu  K ra k o w sk im  u p a d ła  i z ła m a ła  rę k ę . W? k iesze n i 
J . .  P ią tk o w sk ieg o , ś lu sa rz a  ko le jo w eg o , z ap a liła  się  
p a c z k a  z a p a łe k . P rzy  g a sz en iu  je j o d n ió s ł w y m ie n io n y  
c iężk ie  p o p iec ze n ie  d to n  8 0 0 -lilio w a  lieczka  na
p iw o  przy p rzesu w  ..n iii w b ro w a rz e  z m ia ż d ż y ła  s to ­
p ę  tam te jsz e m u  b e d n a rz o w i AA re a ln o śc i p rzy  ul 
Ż ó łk iew sk ie j 63 n ie ja k i S te ig  p o b ił  i z ra n i ł  na  g łow ie 
d o z o rez y n ię  ć g ra tin ę  K o n as. Iw o n a  G rh tife id a  zb itą  
sz y b ą  z ra n ił  w tw a rz  jego rów ieśn ik . AA y m ie n io ity m  
u d z ie liła  p o m o c y  P o g o to w ie  ra tu n k o w e .

RÓ ŻN I! K R A D Z IE Ż E . Z p rz ep o k o ju  m ie sz k a n ia  
S> jnnona F ru c h ta  p rz y  ul. R ra je ro w sk ie j sk ra d z io n o  
Ititi-o, w a rto śc i 350 m ilj. Z m ie sz k a n ia  R. B ro d ac- 
k iego  p rz y  u l T e e h n ic k ie j  s k ra d z io n o  50 kg. c u k ru , 
k tó ry  w y w ie z io n o  na sk ra d z io n y c h  tu ró w n ie ż  s a n ­
k ach  . „  ..

AY1EEKI R A U T  S P O R T O W  Y, u .z ą d z a  L w o w sk i 
K la li Sportow y  „ L e e h ia 11 w so b o tę  d n ia  2 lu tego  b r. 
w s a l i  P o se jm o w e j G m ach  h r . S k a rb k u  (w cliód od  
p i. K ra k o w sk ieg o  , M uzyka  w o jsk o w a  40 pp. P o czą tek  
o  g o d z  JM ej w ieezór.

ł"A N D E L  D ELI K -YTEiSÓYY, Pokoje do sóiadcń 
11 i Restauracja F. SKORO DECKlEU rO, Lwów,
u l . } Bilińskiego 4 (obok kawiarń5 wiedeńskiej) ooleca
B U F E T  bogato zaopatrzony, W Y B O R N E  ŚN IA - 
Dajn I a , O B IA D Y  i K O L A C JE . SPE C . OBIADY"
z TRZECH DAN po cenach bardzo niskich. 9 1—& 

— • • * •

OD W YD ArtflCTW A*
- Koimunikitly o zabawach rau ta ch . ł ze- 

J irauiach itp. zamieszczamy tylko za opła tą 
tal samo jak anonse. Dlatego pros im y od­
nośne komunikaty  skierowywać- nie do re ­
dukcji.  a wprosf  DO ADMINISTRACJI.

Żadnych wyją tków w lej sprawi ttie 
ronimy. Nałożyłoś ztt umieszczenie koum- 
nikatu należy z góry uiścić

Uchwale laką już dawjio powzięły 
związki wyda w 11 i ćl w we Lwowie 1 K rako ­
wie a przed kuku dniami zapadłą na ze­
bran iu  w ydaw ców  dzienników w Warsza- 
vi jo jednomyślnie analogiczna uchwała 
AYszelkie komunikaty  umieszczane , będą  
tylko ,za op ła tą  uiszczona podług la ryly  
inseratowej.

Na pukrycfp straf z powodu ttoirtisnar 
„dziennika budowego"

T ow  - p o se ł H a u s n e r  £,375 tys. G ra o o v .s k i l-r. 
7a0 ty s. D e n as iew ie z  2 ' m ilj S zezu p aezy risk i 1 m ilj

Dalsza- d a tk i n a  ten  cel p rz y jm u je  a d m in is tra c je  
„ D z ie n n ik a  I ,u d o w e g o ',  L w ów , S y k s tu sk a  21 II  p .

Ne wdowy l sieroty pu ofiarach lisio* 
padowych

ih a c o w n ie y  fa b ry k i t y t o n i u  w  AAriiitiik ie .h  59 n u l]
D a lsze  d a tk i na  len  cel p rz y jm u je  a d m in is tra c ja  

„ D z ie n n ik a  L u  lo w e g o 1' ul. S y k s tu sk a  21 II p .

OI> A D M IN IS T R A C J I.
lOAA G H O D A h . J O Z I .l ' i ra n c ja , p ien ią d ze  

o trz y m a liśm y  , p re n u m e ra ta  do k o ń ca  sty c zn ia  z a p ła ­
co n a , czy o trz y m a liś c ie  k s ią ż k i  *

NADESŁANE.
najelegantsze 'najtrwalsze 
krajowe i z  ig.aniczrie 3*-

HCKiHEUBHUełl 
PAŃ SKA 21.

r a n
u r iw o k u t  i o b r o ń c a  s p r a w  c y w iln y c h  
i  w o j s k o w y c h  o t w o r z y ł  k  a  u  c  c  1 k  v j ą

w  CL1 0 D T P 0 W 1Ł . 2 7 -3
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JaSi się ograbia skarb państwowy.
P aństs o w p ro w a d /a  o sz c zę d n o śc i Z o szczędnośc  i 

p o z b aw ia  s ię  p ra c y  u czc iw ych  lud zi. R e d u k u je  się  
w y d a tk i n a  n a jk o n ie c z n ie js z e  p o trze b y , a k o le j p o d ­
n o si la ry ty  do  n ie b o ty c z n e j w y so k o śc i, aby  z m n ie j­
s z y  ' cłcficyli- a k  v  p a ro w o zo w n i p r z e m .s k ie j  e.jągie 
p o z o s ta je  n a  s ta n o w isk u  z a s tę p c y  n a c z e ln ik a  p. Ria- 
ioskdr.sk  klóry w p ra w d z ie  .na c iąg le  n a  u s ta ch  h a ­
sto „B óg i o jc z y z n a 1, a le  ró w n o c ze śn ie  u w a ża  za 
sw oje to co je s t  sk a rb o w e .

Av lis to p a d z ie  192:1 r. ro b o tn ic y  W ajd a  A dani i 
Fetkiew  icz w o z ili g lin ę  z s ta reg o  c m e n ta rz a  do  rn ie- 
■>zKama p. B ia ło sk ó rsk ic g o , a ro b o tn ik  z m agazynów  
lu so b ó w , G ą sk a  m ia ł  piec. (p rzestaw iać

C i ro b o tn ic y  lę p ra c ę  "w ykonyw ali p o d czas  z a ­
jęć  slu żb o w y c li. B ia lo sk ó rs k i  c zu jąc  s ię  p e w n y m  s ie ­
b ie , k a z a ł  p a n u  k u h n o w  i w  sty c zn iu  n a ła a o w a ć  to n ę  
w ęgla n a  fu rę  s tra ż y  o g n io w e j i ro z k a z a ł fu rm an o w i, 
zaw ieśi to do  S o n n ta g a  n a  n l.  W o d n ą  N r  !2 I I  p . 
R zecz n a tu ra ln a ,  że p a n  S o n ta g  n ic  n ie m a  w sp ó l­

nego z k o le jn ic tw e m , ty lk o  w ęgie o trz y m a ł za janą.- 
I p ro te k c ję  d la  p ^ R ia to s k ó r s k ie g o .

TaK to w y z y sk u j, p a n  B ia lo sk ó rs k i s „  o je  w p ł y w  
ja k o  z a s tę p ca  n a cz ek n ik a  p a ro w o zo w n i w P rz e m y ś lu .

P o m im o  p o ru sz e n ia  ju ż  k ilk u  jggo n a d u ż y ć  w 
c lz ien n ik acn  i p rz e p ro w a d z e n ia  śled z tw a  p rz e z  d r. L e ­
w ick ieg o  z d y re k c ji  lw ów skjcjj, i s tw ie rd z e n ia  n a  m ie j­
scu  n a d u ż y ć  B ia lo sk ó rs k i jeszcze  p e łn i  s łu ż b ę  ; w  
d a lszy m  c iągu  sk a rb  p a ń s tw a  w zb o g aca  się  kosztem ! 

j k o le j i O b rońcy  B ia lo sk ó rsk ic g o  z d y re k c ji,  s c h o w a li 
ak ia  d o c h o d ze ń  .s tw ierdzające  w w y so k im  s to p n iu  je ­
go n a d u ż y c ia , bo  w id ać  n ie  n a  d a rm o  j< >t p rz y s ło w ie , 
że k ru k , k ru k o w i o k a  nie, w yk o lę .

A p e lu je m y  do p a n a  P re z e sa  B a rw icz a , zeb y  p o ­
ło ży ł tam ę  n a d u ż y c io m  p. B ia lo sk ó rsk ic g o , sp ó łk ę  
p o c ią g n ą ł do  su ro w e j o d p o w ie d z ia ln o śc i i w y m ie rz y ł 
k a rę  ta k ą , ja k ą  p a n  B. s to so w a ł uO palaczy] i ro b o tn i ­
kó w  z o rg an izo w an y c h  w Z w iązk u  Z. 7 K.

Tow ary wlfikienniczB potanieją o 40 procent.
Warszawscy hurtownie,  towarów w łó­

kienniczych zawiadomil i  władza admini 
>t.ra.eyjne, że dnia 8. lutego r. o- przewidy­
wana jest na podstawie zawiadomienia 
tabrylt.intoAY tego przemysłu — bardzo zna­
czna zniżka. bo sięgnjąru aż 10 pre. na to- 
vvary włókien ninze. Robotnik" donosi,  że 
władze warszawskie  za in te resowały , się 
sprawą zastosowania zniżki dopiero 8-go

. lutego a nie natyemmust,  jeśli fabrykan- 
<Si zniżkę ogłaszają, już obecnie. W związku 
r przeprowtuizona śeisi i kalkulacją W y­
dział walki  z lichwą sporządził  wielką i- 

i lość protokołow administracyjnych.
\Yc Lwowie tic s łychać nic o potanic-  J  niu łych artykułów, nie zauważono leż, by 

i w ładze się zainteresowały tą zmianą cen.

Demonstracja nowego rządu angielskiego.
0 nagrodą pokoju dla pacyfisty Morda

LONDYN, iii. s tycznia ‘ Dużą senzację 
sprawia  ogłoszona przez dzienniki dzisiej­
sze wiadomość,  ze członkowie nowTcgo rzą­
du  Anglji }X)dpisali wniosek  skierowany do 
rządu Norwiegji, rti&y nagroda Nobla za za 
sług około pokoju przyznana została W 
fyini rokit pacyfiście M ordowi ,  członkowi 
par lamentu  angielskiego, z Parlji.  Pracy.

Mejnorjał  wymienia jako  zasługi More­
la kampanią,  ja ką  p rzeprowadzi ł  pomiędzy 
rokiean 1900 a  1912 przec iwko okrucień­
stwom władz belgi jskich w Kongo, a nasię 
pnie podnos i  działalność M o rd a  od chwili 
wybuchu Wo jny w  1914 r. Według .słów ne-

merja łu  M ord  działał stanowczo,  nnmo za­
żartej  opozycji i prześ ladowań na rzecz 
ś rodków ku t rwałemu i wczesnemu poko­
jowi. sk ie rowując  wszystkie swoje wysiłki 
ku ujawnieniu całej p ra w d y  o wojnie,  tak, 
jak tu prawda jemu się przedstawiała i 
ku zwycięstw u żaśad.  na k ł ó r t c c  .pokój 
mógłby  być  oparły.

LONDYN, ot .  s tycznia .,Times" lon­
dyńskie omawiają  m em or ja ł  członków rzą­
du Maćdonalda w sprawie .nagrody No­
bla dla pacyfisty Morela. . T ńncs11 stw ier­
dzają.  że działalność Morda,  „oburza ła" 
Wszystkie warstwy narodu angielskiego Mi)

Francję tak jak Polskę mszscy wielki kapitał
PARYŻ. 81. .stycznia 80 z. ni odbyte  

ię. w Izbie deputowany ch burzl iwe obrad,v 
nad nadużyciami,  jakich  dopuszczano ste 
przy hdbudowłe  de j iar tamcnlóe spustoszo­
nych przez Wojsku niemieckie w czasie 
wojny.

Socjalistyczn" depu towany  lngheis  
przytoczył  kilkaset \vjyrptulkówr nadużyć na 
w id k ą  skalę. Uprawia l i  je wielce  kapital i­
ści przy pot nocy wysokich urzędników.

PaństwTe> straci ło n a  tern jak twier ­
dzi mówca  — mi lia rdy f ranków Nadużycia 
były os łaniane wpływami o poli tyczncmi 
wielkiego kapitału.

Podczas tej nioWyi podniosła się w pisr- 
lamencie olbrzymia  W rz a w ą ; deputowotni 
zażądał’, aby  anoWca wymieni ł  nazwiska 
Rzucił on w tedy  nazwisko b ministra 
1 .ouchera.

Przedstawiciel bloku narodowego.  p. 
'  dleme, oświadczył . że grupa jego nic wic- 
ó- iała nic o łych nadużyciach i domagał  
>5ę, alty m in is te r  odbudowy udzielił w y ja ­
śnień.

/ a o r a ł  głos .prezydent Iz.by kontrolnej  
p. Fongere Stwierdził  ot. że miał bardzo 
trudne  yva.ru n ki p racy ,  gdyż czynniki  ze­
wnętrzne^ (?)  wywierały na niego wielką 
presje. ‘-dyby" był  w ystąp ił  przeciw ty tu 
czynniKom, byłby nusial ustąpić ze s tano­
wiska' i n ie  w iadomo w  jakie ręce' dostałaby; 
się komisja kontrolna.  Wyraził  on zado­

wolenie iż Izba wdała się w lę sprawę 
Socjalista I n g h d s  wMzwal Poinearego, 

aby tenże doprowadzi!  do zwrócenia F r a n ­
cji sprzeniewierzonych sum.

Poincare oświadczy!, że solidaryzuje się 
ze stanowiskiem Izby. ,

Minister odbudowy p. Rebelie, ośw iad- 
rzyl że obecnie zostały juz zupełnie prze 
zwy cięż.one wpływy uboczne n a  kwcsl ję od­
budowy. Rząd przedsięwziął  sanację,  wulro- 
zono śledztwo w 500 wypadkach nadużyć,  
w 200 w ypadkach  zapadły  już wyroki .  tak. 
że pańs two odzyska \y ^ rch wypadktteli 
sprzeniewierzone sumy. P. Rebelie zupę 
wat ił. że akc ja będzie prow adzona dale j e- 
nergicznie.

PoiSKi zapas ztola
W A R S Z A W A , 31. I. (Pat.) W edlag raportu 

Komisji skarbu narodowego w ciągu ubiegłego roku 
uzyskano bardzo poważne zapasy c.ystego złota 
i srebra w sztabach -i złożono je  w skarbcu pań­
stwowym. Zapasy te z dniem 1. stycznia b. r — 
według dokładnych obliczeń wynuszą: ogólny zapas 
czystego złota 18.647 kg. czyli około 20 ton, a 
czystego srebra llu .9 3 9  kg. czyli około 110 tor 
W edług ceny p'»mężnej zapasy złota przedstawiają 
wartość 12 5 miłjona dolarów, zapasy srebra 2 mi- 
ljonv dolarówc

W niedzielę, dn ia  3. lutego b. r- o goaz.
11. przed południem, odbędzie się-w lokalu 
Związku /awodow-ego kaflarzy,  ul Zielo­
na  I. 7. i

tow _ posła H ausnera  
z po rządkiem dziennym

DROŻYZNA i BEZROBOCIE
Towarzysze i Towarzyszki  ! Jawrcie się 

na  to zgwrmadzcnie. by podnieść protest 
przt ciw7ko strasznym w arunkom  bytu jakie 
spad ły  na klasę pracującą)

Okr Kom. Rab. P. P. J we Lwowia.

Grzywny będą zwaloryzowane
Dowiadujemy się. zt wydane zoslału 

rozporządzona min. skarbu w. przedmiocie 
waloryzacji  kar  administracyjnych.  Wszyst­
kie kary  nałożone za lichwę w r. uh. a na 
wet dawitiei. zwyaloryzowane zostały wedntg 
kursu frt.nka złotego obliczeniowego z dnia 
1. stycznia 192t r. 1- j po kursie 1.270.000 
nik. Zwaloryzowano rówmież kary  za lich 
wę ze względów technicznych nie usku­
tecznione trzed up ływem 1928 \ .  jednak  
teoretycznie określone.  Tak wję\ daw"ne ka­
ry po 20(1 tniJ .mk.. przekraczać ibędą 350 
tri l mk

Z dnia.
MKitltSHM rO.llASZK.

F ali. zn iż k o w a  l ia d p lrw ., k u  n a m  n iezaw o d n ie  
u p iag n io n ;. s ta b iliz a c ja  n a sz e j w a tu tr  u k a z u je  s ię  v  
ooi'*z re a ln ie js z ę c h  z a ry sa c h

N a p o s ie d z e n ia c h  k o m is ji  . ip a g is c a c k ic b  m o n  i s ię  
— o zn iżce . B a ! n ic ly lk o  m ó w i, a le  u c h w a la  ;ię 
s ię  sza re j, z n iż e k  a r ty k u łó w  n a jp ie rw sz e j p o trzeb y , 
jak  ch leb , b u lk i, .u ięso .

'W sz y s tk im  a ra c z e i z iu iezne  , w iększoś< i sp o łe ­
c zeń stw a  iuwii! s ię  ju ż  m iia ż e  ,,pi /e d w o je n iie g o  ż y ­
c ia , k ie d y  przyctióci i ro z ch ó d  m o ż n a  b y le  ■mioi m o- 
w ać, ki<>dy n ie  z a s y p ia ło  s ię  z n iezn o śn i) . tro sk ą , że 
jn t io  m o ż e  z n ó u  o  1 0 0  p ro c . „ o d ro ż e je  m ię eiileii, 
m a s ło , m lek o ..

C e m  stor ii. Z W a rs z a w , n a d ch o d z ą  s\ icści, iż 
p o c z y n a ją  j ię  „ r u s z a ć 1, a le  - w  o d w ro tn y m  k ie ru n k u .

Są je d n a k  u n a s  ludzie  k ló rz i n ie  w id z ą  i Inie 
s ły sz ą  ; n ie  w ie rzą  i n ic  e h cą  w ie rzy ć  w nie 
p o d o b n e g o . ..

Są jacy n ie w ie rn i T o m a sz e , k tó ry m  e ię żk o  ó 
g r o m n ic ' cię żko a k o ś  w to u w ie rzy ć  —  'sp ek u lan ea , 
h a n d la rz e , w szy scy  ci, k tó ry m  czas n ęd zy  i zn o ju  
s z e ro k ic h  m as by ł - lo ty m . K upcy , z g a r .u a ja t \ n iep ri. 
p o rc jo n a ln ie  w y so k ie  z y sk i. . '•

t .i ,  na n a p p m k n ie iiie , że  ecn v  sp a d n ą , że  ju ż  sp a ­
daj;), o d p o w ia d a ć  z w y k li.:

„ s p a d a ją ?  My n ie  o tom n ie  w ie m y 11. 
P o czek a jm y  n ie c o , a d o w ie d zą  się  i on i.

Sprawy partyjne.
się  w n ied z ie le  ! 3 miW ST R ^.IęJ o d b ęd zii 

v. lo k a lu  7. Z. K.
O D C ZY T

Iow dl D ręg iew iez  S tan . n a  lem at „ P ra w a  ol 
w a te lsk ie  i (w olnościow e w P o lsce  P o c z ą tek  pin 
tu a ln ie  o 3 -ć ic j pop .

.^>kr. O lm . p . P . S.
IX Z F  B R A N IE  SZ K O Ł Y  PA B TY .IN F.I o dbęd  

s ię  w e w to re k , ."> lu tego  o god> 7 -nu  j w ie cz ó r w 1 
p rz y  u l. B ra je ro w sk ie j  8

O d 7— 8 w y k ła d  to w . l.ww e n s teu u t : „Rozw
E u ro p y  w \ I X  w iek u  na Ile wfilł sp o łeczn y ch  
p o lily ezn y e li

O d 8 9 d a lszy  w y k ła d  Iow. S k a lak e  
\ \  ZW . Z A W O I) KOI- , ( iró d e c k a  ti9 o d b ęd  

się  w p o n ie d z ia łe k , t b m . o  godz  7-m ej w ieez  ; 
s z y  c iąg  O D C Z Y T U  to w . t ta n k ie w ,c z a  Al n a  te in  
„ Z a g a d n ie n ia  m iędzym arodoyvej p o lity k i

S ek c ja  0 5 w . P . P .  S.
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Lekarze c przedstawieniach filmowych dla młodzieży szKolne;
W Warszawie w wydziale hygieny 

szkolnej ministerstwa oświaly,. odbyło s'ę 
onegdaj  posiedzenie lekarzy szkolnych.  na 
którem dr  Jar. Bogdanowicz wygłosił od ­
czyt na lemat:  . .Kinematograf  a młodzież . 
Referat swój opar ł  dr.  Bi na ankiecie pro 
wadzonej  w (i szkołach średnich .'1600 od­
powiedz1 ) i w  ogniskach dla młodzieży przy 
kursach dla dorosłych 900 odpowiedzi i 
wyprowadziI  zr ;wy».h badań następujące 
wnioski:  1) młodzież - h o d z i - d o  kinema
lografu wocględnie często połowa raz na 
miesiąc albo częściej); '2j znaczna część 
chodzi hez opieki rodzicowi lub starszych, 
przeezem k I a sy niższe wolą wybierać 
przedstawienia późniejsze;  !>) po przedsla- 
.\ieniacli kinowych u wielu 'uczniów 150 
p ro c . ) występuje zmęczenie w postaci ho­
lu głowy, holu oczu ogólnego-zmęczenia 
i zdenerwowania o b j a w y  Pt występu ją czę­
ściej u dziewcząt, niż u chłopców1); I 1 mło­
dzież chętnie naśladuje sceny, świeżo wi 
dziane w  kinie: a i  u tw ory  kinematogra­
ficzne o charakterze  awanturn iczym z 
skały aprobatę niższych klas szkół ś red­
nich i młodzieży z ognisk bez względu na

Wiek dziewczęta wfalą lematy dl ui mitycz­
ne , ,  filmy naukowe i komiczne cieszą sic 
mniejszem zainteresowamiem ; 6) zmęczenie 
występuje przeważnie po filmach aw an ­
turniczych. w drugi ) rzędzie po dramaty-

/) w  stosunku do przedstawieńcz n y c h
.spce|alnyeh dla mlodziezy,  dzieci i młodzież 
za jmują  stanowisko niechętne motywując 
tern. że przedstawienia te są nudne,  źle 
i chaotycznie ułożone, dzie muc licz mu 
z\ ki i i .  d.

Refcrcnl v. myśl przytoczonych da ­
nych z ankiety,  oraz z l i teratury zagrani ­
cznej sądzi! ze kinematograf  może być w y ­
zyskany.  jako poważny czynnik  pedagogi­
czny. Wymaga jednak opracowania  specjal­
nych noiin prawnych  regulujących porę i 
Ireść przedstawień dla młodzieży, oraz o- 
krcśla jących wiek w którym uczęszcza­
cie '  do kinematografu ma być dozwolone.

W ożywionej  dyskusji  postawiono szc* 
reg życzeń pod adresem komisji,  kodyf iku­
jącej przyszłą ustaWę tumową,  jak w y n ó r  
tcmalow' dla młodzieży, zakaz prowadzi  - 
nia do kin dzieci w wierkw przedszkolnym 
. I. d.

C o  » i
Wrócił tedy Guzik po swych wątpliwych try- 

mnfach w Paryżu do W arszawy i w sposób prosty— 
jako że je s t to prostaczek z duszy — opowiada o 
swych nieszczęsnych perypeljai h w Paryżu, osobli­
w i' o skandalu w Sorbonie: - —  -----»- 1

■— Zostałem zaangażowany do Paryża mówi 
p. Jan  Guzik — przez komitet, w którym brali 
udział panowie: Pateuotre, Dubour, z Polaków p. 
Jelski, reszty nazwisk nib pamiętam. P . dolski za­
pytał mnie, czy nie zechcę odbyć paru seansów 
w Sorbonie; przystałem na to z niechęcią, bo pa­
miętam co wygadywano o Ewie C. Dostałem je ­
dnak zapewnienie od komitetu, że nie spotka mnie 
żadna krzywda, w tym celu p. Jelsb i miał być na 
każdym seansie, no i wkońcu zgodziłem się.

Seanse odbywały się dwa razy tygodniowo 
w Sorbonie. Podczas seansów zwróciłem uwagę, że 
ci panowie zacnowywali się niepoważnie, wcale nie 
jak przystoi uczonym, ciągłe śmiechy, dowcipy,

rozmowy. Siedzieliśmy przy stole tak wąskim, ze 
nogi miałem wtłoczone pomiędzy nogi stolika i có 
chwila któryś z panów kontrolerów deptał mnie 
po nogach, dla odzyskania władzy w swoich, gdyż 
skarżyli się, że tracili czucie. -

Z początku zdawało się, iż są zadowoleni z ob­
jawów, w końcu seansów zażądali dodatkowych 
sposobów kontroli, nie będąc pewnymi swoich n ó g : 
związywali się z memi, założyli też taśmy fosfo­
ryczne na moje ręce. Ma jednym z końcouych se­
ansów — na którym, nie pamiętam — jeden z pa 
nów, siedzący koło mnie (nazwiska nie pamiętam), 
młody brunet, oswobodził prawą rękę, którą trzy ­
mał moją lewą, naskrobał masy fosforycznej i na­
smarował nią sobie czoło ! ( ’o ‘ chciał pokazać, tego 
nie wiem. Wogóle miałem wrażenie, że się dobrze 
bawili.

Seanse te zostały przerwane z przyczyn ode- 
mnie niezależnych.

Przed moim wyjazdem z Paryża p. Jeiik i, o- 
boi zony, powiedział mi, że p. Henze, który zobo­
wiązał się w imienin Sorbony, że przed zakończe­
niem serji seansów, które miały trwać 2— 3 mis-- 
siące, Die będzie ogłaszał żadnych sprawozdań, 
teraz ogłosił protokoły Soi bony.

W ogolę pyły tam różne dziwne rzeczy. , K tó ­
regoś dnia p, Jełsk i powiada do umie ze śmiechem: 
nó, panie Janie, może pan odrazu zrobić fortunę, 
bo p. Henze oliarnje panu 200.000 franków o iks 
się pan przyzna do szaeberki; a mówi, że jeśli pan 
się nie zgodzi za 200, to za 300 napewnet Powir- 
działem mu tylko — dodał jeszcze p. Jelski — aby 
kogo innego ac pana w tg, miąji w y sła ł!

Tyle samo medjum. Protokoły Sorbony, oskar­
żające go tak ex cathedra o nadużycia — * ozem 
swego czasu pisaliśmy — przyjął G a z ik , bard-zo 
obojętnie.

W sprawie wy boro w do Zakładu 
ubezpieczeń od wypadków.

DO W S Z l.iT f tlC .H  /W  1 \ZK C A V  Z A W O D O W Y !.O  M \- 

L O P O L S K I I sJjĄ SK A  C IE S Z Y Ń S K IE G O  ■ '1 - • i
\ \  i i / i ip e tn ic n u i listy  k a n d y d a tó w  o g ło szo n y ch  w 

22 X r  ,.D z ien n ik u  L u d o w e g o "  p o d a je m y , że W anda­
la m i n a sz y m i do  Z a rz ą d u  z g r u p y  IX , P rz e m y ś l  tk ac k i, 
(jed w ab , w e tn a  o w cza  i inne  w ło sy  zw ie rzęce , len, 
k o n o p ie , ju t.i ilcl., traW h ia , i p c łw e łn a , a p i t ł u r a ,  bli- 
c tia rm e , fa rb ia rn ie , d ru k a rn ie ,  p łó tn a , tow ary  d z ia ­
ne, k o ro n k o w e , R aczkow ano . h a fto w an o  i p o ń c zo szk o ­
w e ,:  SU C H Y  A N D R Z E J, Ik .c z , la l 3-1 g in . ih e ls k o  
na S s t ę p c t  PY SZ  A N D R Z E J tk acz, gm  ..tracen  
k a , pow . R ie lsk o  W sz y scy  ro b o tn ic y  z lej sru;>> 
n a  ca ły m  o b sz a rz e  w y b o rc z y m  g ło su ją  n a  tę lisie.

P rz e s trz e g a m , \v szv stk ie  Z w iązk i zaw odow e o r z e !  
lis ią  k a n d y d a tó w  d o  są d u  ro z je m c z eg o  Z ak ł. Lii. , kb. 
rą  Z akiacl b e z p ia w n ie  p rz e sy ła  m ę ż o m  z a u ta n ia , aby 
w p ro w a d z ić  ieb w  b łą d . Z łLslą lą  n ic  n ie m a n n  
v.--póInego v i n ie  n a le ż y  n a  n ią  g łosow ać .

N a leży  g ło so w ać  ły łk o  n a  l is tę  p o s ta w io n ą  p rze/, 
n a s  a o g ło szo n ą  v „ D z ie n n ik u  [ .u d o w y m " , „ Nn-przn- 
dzi>- i „ W i  /w o le n iu  S p o łeczn y m ".

K toko lw iek  g ło so w a ć  b ę d z ie  na in n ą  I i . t t ,  p i z \ -  
c zy n ić  s ię  m o ż e  do  zw y c ię s tw a  lis ty  n a m  w ro g ie j. r 

R e d ak c ję  „ N a p rz o d u "  i „ W y z w o le n ia  S p o ta c /m -  
g o "  p ro s im y  o ,p rz e d ru k .

Z Jeatru Jiowośei.
„KATjA TłNC.KKKA operetka w II akl. 
Oeslcrrcirhera i Jacobsona, muzyku .lana 

(ri [berta.
Pewna hrab ina  była zmuszoną opuścić 

Rosję dzięki rzekomym intrygom nie­
słusznie zresztą znienawidzonego polilyka 
— księcia Suszy Koruga, u znulu/.łszv się 
w Paryżu występowała jako tancerka pod 
imieniem - Kulja Karina. Los jej dzieli! In 
Iwo. który jako par tne r  i umaili, towarzy­
szył jej wszędzie, /d a rz y ło  się, że oboje 
zostali zaproszeni  na wieczór do lorda 
Webstera gdzie zpiwil się też, incognito 
książę Susza, bawiący chwilowo w. Paruzu 
wr sprawach dypl miatycznyeli Ten oftrazu 
zakocha! się. w  tSBOCórce i zyskał jej wza­
jemność.  fwo poznaje księcia i uświadamia  
Katję. iż jesl lo ten sam Sasza który wy- 
p ę d o ł  ją z krain.  Oboje obmyśla ją  plan 
zemsty. Mianowicie, Katja miała złożyć 
księciu nocną wizytę i przy kolacji podać 
mu wino z proszkiem usypiającym, puczem 
z.jaWic się mieli przyjaciele spiskowcy i 
uprovyadzić księcia. W momencie decydują-  
errr źWycięża miłość. i Katja. /amiioi  by 
uśpić księcia, uprzedza go o grożącem mu 
niebezpieczeństwie i ułatwia ucieczkę. Oczv 
Wiścii-. robi się wielk gwaK w m in is te r ­
stwach w  policji i w  prasie z powodu za ­
machu na  księcia, następują  liczne aresz- 
toWalma najzupełniej  In ieW innych ludzi, cały, 
aparat  bezpieczeństwa publicznego działa 
emo-giczniG j v. pośpiechem, jiopełniu jąc sze- 
feg jiomyfek. Ostatecznie zjavria się ,\ po­
licji sam książę Sasza i lo:r 1 Webster , ażeby

sprawę zatuszować,  niezależni©- zaś od nieb 
przybywa Kai ja, ażeby dowiedzieć się o 
losie ukochanego księeui. Tutaj następuje 
rozwiązanie wszelkich nieporozumień,  Ka 
Ija zdradza swroje włafccfWfe nazwisko i sp ra ­
wki kończy się w m \ ś l  mai^zeń ołiojga zako­
chanych

Równolegle z tą  a la ją  o charakłcr/ .e |po 
ważnii-jszym. toczy się, jak zwykle w' o j i c - 

relce. akcja druga,  pełna wesołych i ko 
micznycli epizodow. Mianowicie, sektlirz 
lorda .yełistcra choe ożenić się z jego cói 
ką. na co lord pod żadnym warunkiem nie 
zezw''da. Pozostaje jedyna droga p row a­
dząca do celu: kompromila i  ja. I'a jiara
v ię.i ciągle chce sic skompromilowac  i 
nigdy jej sic lo me udaje.

i . inrelto ladm i pomysłowo przez an io­
łów opracow au iyo t rzy rna lo  w scmicznem 
AWykonanm bardzo dobre  r a im  co leży: w 
zakresie reżyserskich zasług p. Tal rzań-  
skiego

Pod względem inuzyicznym utw ór  ten. 
jakkolwiek nie s trzela wieżycami ponad swe 
oloczenie. Ho jednak n i e  upada niżej po 
zimnu pizeriętmej operetki  ,wi każdym zaś 
razie pr/rdslawda się ua lyle in lcesu jąco .  
hv zostawić mde wspomnienie.  Ehóralnycn 
z<>s|)ołów jesl niewuele, a te co są, należą 
do słabszych pomysłów kompozytorskie]!,  
/ w r a c a  na siebie uwagę, m o ty w  „leszcze 
dz.ii' la i ic/yć imiszęć1, jirzcwdjający się czę­
sto W* rozmailycli war jan la t  li. — .Jłoskiej 
chcę za/.jiać radości pieśń śpiewana przez 
Katję, J J i c ę  oddać się miłości zaśpie­
w ane  bardzo dobrze przez p. Lowczyńskie- 
g!>, dalej piosimka Katji, opar ta na mohwyie

■cygańskim  (a k t I . )  -o ra z  o ju lo g  m u z y c z n y  
K a tji i Saszyl po<L k o n ie c  II . ak tu . Ł a d n ie  
z a rz y n a  się  p io s e n k a  K a tji  „ P rz y w o d z is z  
z a p o m n ia n e  d z i e j e i  lec i • z a ra z  p o  k i l ku  
ta k ta c h  p rz e ry \y a  j ą  inny . te m a t,  m n ie j  i n t e ­
re s u ją c y . P o za te jn  k i lk a  m e lo d y jn y c h  w a l ­
cowi i p o le k  d o p e łn ia ją  ca ło śc i u tw o ru .

Niemałą at rakcję  wdeczoru stanowią 
lucje taneczne układu zdolnego balelini- 
J r z a  p. (Jesiełskiego. „Taniec boja rsk i"  jesl 
bairdzo ładnie pewny siany, zaś „Polka pn- 
l ic japtka" lamec  b. szczęśliwy w  swNp kon­
cepcji.  został przez pp. Ciesielskich wyko-' 
nan.y koncertowo. Obydwa lańcc musiały 
być ,;mi ogólne żądanie",  powtórzone

W roli księcia Saszy wystąpił  p lad 
Lowrczyński,  znany ze swego pięknego ta- 
leidu aktorskiego,  zaś ja ko  Kalja Karina 
podziwianą byki p. Miłowsku. Drugą pa­
rę zakochanych stanowdli : sympatyczna i 
ładna p. Rapacka (M aud) ,oraz  nieoceniony 
nasz p. rI ałi*zanski (I.eander Bill). P. Roń- 
s k ’ grał rolę lorda Webstera,  p. fd irzanow- 
ski lirabiego łWo, ji. Kowalski był śwde- 
tny  jako szef policji Raskarl,  ]>. R<)janov\- 
ski jakt) jego sekretarz,  oraz p. Szymański 
wi roli kiimerdynera.  Jak widzimy, role 
spo-czywrały w rękach zdohiych i zasłużo­
nych arlyslów, nic więj dziwnego, żć roz 
haWiona jmhliczność darzyła swrye.łi ulu­
bieńców częstdmi i dlugoirwalemi oklas­
kami Operetka zrobiła  bardzo korzystne 
Wrażanie i (powinna się utrzylmać wv rejyer- 
tuarze iak najdłużej .  Dyrygował  p W ojna­
rowie^.

W lad tjsla w <i ofębio lus&i
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E ruchu robotniczego.
e HA C/.NO SC R O IjO T  S K O H /. \ V |  . /  puwoulw 

zhJTria •;ię—o b y d w ó ch  g ru p  w je<łn;i w zyw a się  ogół 
ro b o l. '■kórz. do  w p isy w an ia  s ię  11:1 c /lo n k ó w  Zw. 
p ra i  k ó rz . w M ałopolscy  id. O rn i inń sk a  2 ii p.

ej BAC.ZNOsi. Kii A \Y '('O '' B oczne  W aln o  Z gro- 
iiiiidzcnii- odhęd/.io  się  d n ia  10  lu tego  1 0 2 1  r. o gocl/,. 
10-lej r a n o  R y n e k  X I p  y tnzącW k d z ie n n i'•• 1) O d ­

c z y ta n i. p ro lo k o lu  2  Spi .tw ożd-m io z c zy n n o śc i i 
.. somo. 2 . W ybory  Z a rz ą d u . I. W niosl, i, W izic 

S fc k ii k o m p le tu  o g o d z . M -lej o d b ęd z ie  się  Z gro­
m ad z en ie  p rz y  ja k im k o h i lek k o m p lec ie .

“  T  ' '*' ■ < Z A R /.A b  i

Teatr .tjmii
jag uiionska 11.
dyr. S. M Gim pel.

Sobota i n iedziela o g. 7 3 0  wiecz 

PREMIERA

Sobota o g. 3  30 popoi.

PREM IERA A j  |  | |

Zbyteczny człowiek j 5?Cfl . B t lK 3 l6
sztuka w 4 aktach. operetka  w  4 aktach,

P rzedsprzedaż biletów  przez cały  dzień  przy kasie  teatralnej^

JComumkatg.
Z N M. S. ŻYC.IK. W e ś ro d ę  1* lu tego  b r.

0 gouz. 7 -tnej w iec. o d b ęd z ie  się  w lo k a lu  p rz y  ul
1 >ni(i'r<n\ sk ie j I 8 o f ic y n y ).

W D Z W Y O Z  YJNK 'O G O L N l Ż U B R A M I.
««vg dalszy ) z po lzt)® "ie 1tr d z ie n n y m : 1 o d c zy tam i' 

p ro to k o łu  z o sta tn ie g o  og. z e b ra n ia . 2  D a lsza  d y ­
sk u s ja  n a d  sp ra v  i /d a n ie m  ze z jazd u  Z. N. OT S. 
3 W y b o ry  u z u p e łn ia ją c e  do  Z a rz ą d u . I W n io sk i
i in te rp e la c je . W stęp  t yt ko d la  członków

KUL I ŃS KI  m p, O C H M A N  m . p

ZYC1K: P o s ie d z en ie  Z a rz ąd u  o d b ęd z ii .nę w p o ­
n ied z ia łek  I lu tego br. o godz  7-ej w iecz  v lok. 
p rz y  ul. S y k s tu sk ie j 2 1  II p . Spraw  v b  w ażn e . 
U p rasza  się  o p u n k tu a ln o ść .

K U C IŃ S K I m . p . O C H M A N  m . F .

OGŁOSZENIA.

J O "  O K A Z J A ! 
2£Si?“  2 miljony marek

tp rzed aje , tudzież kupuje  i p izy jm u je  w  kom is 
u ż y w a n e  f u t r a ,  u b r a n ia  C  f  \  M  t J |  - f  
b a n d y  e tc . f irm a  1 *  ■ ■ ■ ■ ■ w l J

J fa ^ u z y n  u ż y w a n e j  i n o w e j  k o n f e k c j i  
L w ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  1 6 .

KOMUNIKAT
Kim je s te ś?  kim  być m o ­

żesz? ch arak te r z d o l n o ś c i ,  
p r z e z n  a  z e n i e .  Jeżeli ci 
brak energji, rów now ag., jeżeli 
n ie  w ies : jak  żyć, postępow ać, 
aby zw ycięsko przeciw staw ić 
się  losow i, zw róć się do p an a  
Szyllera  jSzboIntka, znaw cy 
dusz, au to ra  p rac  rau k o w y cn . 
Nadeślij ch arak te r p ism a swój 
lub  zain tereso w an e ' oaony, n a ­
pisz rok m iesiąc urodzenia, 
kaw aler, z o r a t / ,  w dow iec, d e  
osób rajbliższej rodziny, n a  
tych d an y ch  o lrzym as z ilsiern 
poleconyn. n au k o w ą szczegó­
ło w ą  analizę  charak teru , o k re ­
ślen ia  w ażn ie jszych  zdarzeń 
życiow ych, odpow iedzi na  
szczerze zad an e  py tan ia , ró w ­
nież  ho roskop  u łożony przez 
sły n n e  m edjum  ' Miss Kvigny. 
A nalizę horoskop  w ysy ła  się 
po o trzym an iu  juk 3  m iljony. 
Osobiście przy jm uje  1 2 —7 pp. 
D ośw iadczenia naukow e p an a  
Szyllera  fizkolr :ka zaszczy one 
chw alebnym i pro tokćfam ' m 
ukow . tow arzystw  W arszaw y, 
św iadectw am i n a jw y b tn ie j 
szy cb  powag św ia ta  lekarskiego 
i ouezw fm i prasy . Książki n ad ­
zwyczaj ciekaw ej .reści nau - 
kow o-pouczającej Katalog ilu 
strow any  darm o. Na przesyłkę 
dołączyć znaczek pocztow y. 
Adr, W arszaw a, P sycho-G rafo- 
log Szyller-Szkolnik  P ię k n a  25, 
pokój 34. Tek 506-09. 82 - 1

—

Kasa Chorych miasta Lwowa
Na podstawie uchwały Zarządu z dnia 

17 stycznia 1924 zatwierdzonej przez Okrę­
g o w y  Urząd ubezpieczeń do L. 353 podwyż­
szono składki i świadczenia cd 1 lutego b. r- 
do wysokości 10,000 000 Mk dziennej płacy. 
W skutek tego składka ubezpieczonego wynosi 
w najwyższej grupie 1,d20.000 Mk tygodnio­
wo a zasiłek w czasie clioioby dziennie 
6,000.000 Mk, połogowy 10,000 000 Mk, pro­
tezy 100,000 000 Mk a zasiłek pogrzebowy 
210,000 000 Mk P . T. Pracodaw ców  upra- 
tza się o przedłożenie wykazów zajętych pra­
cowników z dokładnem oznaczeniem rzeczy­
wiście pobieranych płac i dodatków do 15  

•łutego 1924 w przeciwnym bowiem razie 
K asa na podstawie art. 21 z urzędu przepro 
wadzi zmianę grup. 94-2

[Maks Glaserman

A  R A T Y  !  !

Lwowska Spółka Manufakturowa
80UL. A K A D E M IC K A  2 3

sprzedaje, jkk  dotychczas, po cenach gotów kow ych wszystkim, 
a w  szc ze g ó ln o śc i u rzę d n ik o m , rozmaite towary manufakturowe i bła- 
watne (materje męskie i damskie), towary zimowe, płótna, weloury, 
kamgarny, koce, barchany i t. p. na wygodnych w arunkach.

ap n n d iti r e s ite k  r r/< dlUZuna <u»tdia d i  15 lutego b. r. "" ,

wyprzEdaż resztek odbyta sir w naszej spoiw Z razy * mihuj.
C hcąc dać m ożność w szystkim  Czytelnikom  .D zien n ik a  ^udow ego* skorzystać 

z nabycia  tan ich  lesztek , k tó re  zo sts ją  ze sztuk w ielk ich  sta rych  zapasów , p o stan o ­
w iliśm y z pow odu now orocznego b ilan su  w ysyłać  k ażdem u czytelnikow i .D zien n ik a  
Ludowego* po cenie w łasnych  kosztów  następu jące zim ow e i w iosenne : resztk i 2-ej 
s rr j i  podzielone su n a  < gatunki i nad ają  sic n a  śliczne m eskie zim ow e, je s ie n n e  i le ­
tn ie  ub ran ia , k o t u r n y  dam skie, pokrycia  bekiesz i futer, leaztk i te są z m ate rja łó w  
ubraniow ych u tłn e j szerokości, pierw szorzędnych fabryk, we w szystkich kolorach 
(przy żafrtłi w ieniacb p rosim y podać, n a  jaką po rę  roku  po trzebne  ubram e).

G a.unek  .,A“ za 3 m etry  m k. 33,000.000'— "
. , r -  * 3 ., , 4 8 0 0 0  000 —
■ C“ 3 .. „ 56,000 000 —
,,Dli „ 3 „ „ 72,000.000'—

Do Każdej resztki n a  żądan ie  h l.je n ta  dodajem y pe łen  kom plet podszew ki pod 
m ary n ark ę , kam izelkę, spodnie, k ieszen ie  i do rękaw ów  po m k. 16 ,700 .000 '--, wyższy 
gatunek po  m k. 25,5u0 000

R ów nież pos adainy  n a  sk ład zn  po cen ach  konkurency jnych  m iędzy innem i 
następu jące  tow ary:
P łóm a b iałe  n a  pościel i b ieliznę, p ierw szorzędnych  fabryk po m k. 2,200.000,

-  2,600 000 i 3,000.000 za m etr. " 
Madepfliatnu pierw; >r 'dnych fabryk  ja k to : W idzew skie, Sze ib le ra  itp. po 2,200.u00,

3,500.000 i 3,800.000 za m etr. ;
P rześcierad ła  ze specja lnego  p łó tn a  prześcierad tow egc, wysokiego gai. po O.OOO.uOO

1 11,500.000 za  sztukę.
Ręczniki gładkie lub w aflow e, na jlepszego  ga iu n k u  bardzo irw ałe  w p ran iu , cen a  za 

sz tiisę  3 ,9 00000  i 4,900 000 m k.
Zefiry n a  koszule, w  śliczne desen ie  po 2.400.(XX), 2,800.000 i 3,500.030 m k. m etr. 
Szewioty dam skie  podw ójnej szerok. we w szystkich kolorach po. 6 ,00 t,000  i 7,000.000 

m k met>
PficieJika w  śliczne dezenie n a  koszulo', fartuszki itp pa 1,900 000 £.400 UOu

* i 2 ,700000  mfc za  m eir. ,  ~ , »
A k sau it w  prążki na  u b ra n ia  sportow e itp. po 7,000 00i> i 8,000.000 m dtr.
Chustę :zk! do nosa batystow e i w ebow e m ęskie cen a  tuzin  11 000.000, dam skie 

,9,6’jOOOO m k za tuzin .
Obrusj uale lub deseniow e, bardzo praktyczne w  p ran iu  najw yższego da iu n k u  n a  

6  osób po 14,O0C' 000 n a  12 osoli 27,500.000 mk.
T rykoiina jed w ab n a , zagran iczna  w e w orku  (180 cm. szerok.) we w szystkich k o io ra .h ,

— n a  suk n ię  p o u z eb a  od 1 i pó ł do 2 m ir., cen a  zi m e tr  13.500.000, wysokiego 
gatunku po 16,<100.000 m k ,

Flanele francusk ie  w  śliczne desenie po l,900.00u i 2,500.000 m k. za  m etr
Cajgi n a  u L n n k a  oziecinne , suk ienki, robo tn icze  ub ran ia , bardzo trw ałe  w noszen iu

po 2,500 000 3,000 000 i 4,000 OoO m k. za  m etr.
Surów ka n a  jie liz n ę  i t. p  w  na jlepszym  gatunku 1,950.000 i 2,400.000. za  m eir. j  
Oyuika specjafne p łó tn o  n ą  kalesony  m ęskie 80 cm. szerok. ba id zo  trw aie  w p ran iu  

po 2 ,600000  i 2,800.00u za  m eti. . i
Pościeiowy oxforu n a  poszw y w  kratv  czerw one, oaruzo irw ałe  po 1.80O.000

2 5-'0 Ouu i .1,200.000 m k za  m etr.
Czerwone płótno »Tyk« n a  w sypy, n ieprzepuszcza jące  pierzy po 2,400.000, 2,90u 0 0 0  

i 3,800.000 m k. za m etr.
Chustki duże ziaiowe, puszyste, ś liczne  desen ie  w rożnych  kolorach po m k. 24.500.000

29.000.0u0 i 39,000.000. 1 -
Kołdry watowe, pokryte sa ty n ą  w  różnych ko .o raeh  n a  pierw szorzędnej białej w e łn ia ­

nej w acie, spód n a  żyrardow skie w iktorji po 52,(aK).000, w  w yższym  gatunku 
po 67,0()0.000 mk. za  sz tu k ę K  

Kołdry tak  zw ane  koce p luszów 0 w  ró żn y ch  k o lo ra ;h  i ślicznych desen iach  p„ im .
29.500.000, 38,000.000 i 49,000.000.

T akież c iem ne bez deseni po 12.600.000, 19,500,000 i 27.000 000 mk.
Koszule d z ienne  z kołn ierzykam i z francuskiego zefiru po 14,500.000 i 18.500.000 zi.

Sztuk '\ ;
Kalesony z żyrardow skiej dym ki po 7,500.u00 i 8,000.00u para.

W y sy ła  się p cc z tą  za  p obran iem  (płaci sic p rzy ^ łd b io rze ). Za przesyłkę oblicza
Się podług taryfy  pocztow ej.

•UW AGA!!! Przy zam ów ien iach  n a  tę tani:, w ysprzedaż resztek  obow iązkow o
je s t załączyć przy  zam ów ien iach  następ u jący  k u p o n . 5

m .=IM «

o o
o

Kupon na t a r i ą  sprzedaż resztek  2-ej S e r j i !! T

w  W arszaw skiej Spółce M anufantorow ej, W arszaw a, ul. Ja sn a  IŁ. 
Czytelnik »D ziennika Ludowego*, im ię  i nazw isku

P o c z t» 
Pow iat

W ieś - .f ..a   Nr. dom u .
Z iem ia  —

3w*

■1» »
o>.

Jesteśm y pew n,, że Czytelnicy »D ziennika Ludowego* o trzym aw szy od nas 
je d n ą  lub kilka resztek  zostaną n aszy m ; sta łym i k lijem am i i będą n iezaw odn ie  żądać 
in n y ch  tow arów . Z am ów ien ia  w raz z załączonym  k ip o n em  n adsy łać  pod adresem

W am aw sfta S p ó łk a  n a n u la h la r a w a
WARSZAWA, ul. Jasna 18. -  fełefon Zt - -8C.

zam ien iam y  na  inny  lub 2 w ra- 
81— 2

UWAGA: W razie gdy w ysłany  to w ar się  n ie  podoba 
cam y p ien iądze  n iezw łocznie.

! ! ! ! Zwracamy uwagę Sz. Czytelników że popularność naszej Spółki w całym 
kraju otrzymaliśmy tylko dzięki wysyłaniu towarow pierwszorzędnej ja k o śc i! ! ! ! ]

Nie marnąjeie pieniędzy! Kupujcie bieliznę 
trykotową, pończochy, skarpetki, rękawiczki
tylko w specjalnym sMKzle wyrobów Irykoltwjcli . O L K / V ‘  L w iw ,  Rynek 35
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Z i w iersz  m ilm . 1  szpaltow y zw ykle za '»^stem  
Zi. — 'Oó. N adesłane Zi. —'15, w  tekście ZI. — 25. 0 « ł . 0 H Z E N I A

N a 1-ej str. Z ł.— 30. D robne ogł. za słow o Zł. — 03 
K om unikaty  Zł. — 20, zam iejscow e o 26°;, drożej.

1 z ip . =* 1 .8 3 0 .0 0 0  «IF . C eny ogłoszeń w złp. obliczanych po urzędow ym  kursie frai.ka  złotego, podaw anego cudzienie.

B a c z n o ś ć !  N A  RAT VI
ro w a rz y izM ! n n  n n i i ! sprzedaje na dogodne sp ia ty  n a j t a n i e j -----------

MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ
„PARYŻANKA" Lwów, Pańska 22.

C eny wciąż idą, w górę, 
podróż d .o g a  i uciążliw a, w ięc 

chcąc  dać  m ożność w szystkim  skorzystać z nabycia  
z  najtańszego  ź ró d ła  po trzebnych  d la  siebie tow arów , 
p ostanow iłem  w ysłać  każdem u poC2t ą  za a liczką, n a ­
w e t bez zadatku * w ielkiego zapasu  znajdu jących  się 
u m n ie  n a  składzie  resztek  m aterja łów  najw yższych 
, 'a 'unków  nadających  się n a  śliczne m ęskie  ub ran ia . .

C EN N IK  TO W A R Ó W .
ó a tu n e k  l j  za 3 m etry  n a  u b ran ie  Mk 20,000.u00

» 2) > 3  » » » » 30 ,000003
» 3) » 3 » » » » 40,000 000
» 4J » 3 » » > » oO,000.000
» ó) » 3 » > » « 75 000.000

K om plety podszew ki pod u b ra n ia  po 15 i 25 m i- 
Ijonów  m k. R ó - in ie ż . w ysy łam y po najtańszych  ce­
n ach  fabrycznych:

Piótna bjałe i desen iow e n a  bieliznę, pościel i po- 
uzewki po 2,000 OOu, 2,600.000 i 3,000 000 m k za  m etr. 

Tyk różow y lub  cze .w o n y  n a  w sypy  w  najw yższym  
g atunku  po 2,500.000, 3, 4, 5 m iljonów  m etr.

Zeflr Łngielski na  d z ienne  koszule w ładne desenie 
po 2,500.000 i 3,000.000 m k za m etr.

P rz . sc it. ad ta białe po 9, 1 0  i 1 2  m ilj. sztuka.
Cajgl nif do r jz d a r  a w noszen iu  n a  u b ra n ia  m ęskie, 

dam skie  i dziecinne  podw ójnej szerokości po 5, 6 .
7 i 8  m ilj. m k za  m eir.

Kapy n a  łó: ..a  w  najp iękn ie jsze  desenie, i kolory po 
8 , 1 0  i 1 2  m ilj sztuka.

Obru.y kolorow e po 10, 12 i 15 m ii|. za  sztukę. 
NOWOŚĆ FROTP-ENPOf.z w  śliczne desen ie  n a  ele­

ganckie dam skie  kostjum y i sukn ie  n a  w iosnę i lato 
po 7, 8  i 10 m iljonów  za  m etr.

Koroiki zdalne n a  p rak tyczne  sukn ie  i kosljum y wio- 
en n e  po 4, 5, 6  i 8  m iljonów  za m etr.

Szewioty dam skie w  dobrym  gatunku podw ójnej sze- 
-o k jśe i we w szystkich kolorach po 5, 6 , 8  i 10 m i­
ljonów  za m etr.

IWAGA: K upujący abso lu tn ie  n ie  ryzykuję, gdyż je ­
żeli tow ar się  n ie  spodoba, p rzy jm ujem y z pow ro­
tem  i zw racam y na tychm iast p ien .ądze. C eny p o ­
d an e  z zastrzeżen iem .

Przyjeżdżających do Łodzi uprzejm ie prosim y 
o łaskaw e zw iedzenie naszego składu.

Z am ów ien ia  prosim y adresow ać:.

SKŁAD FABRYCZNY

T V ' l -  I  5 i » v  I -
w Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 56

w  D o d w 6 ra .ii. 9 8 - 2

R ok za ło ż e n ia  1881 . | A R T Y K U Ł Y  D O  M O  W O  ■ G O  S P O  D A  R C Z E

A L O J Z Y  H U B N E R . L w ó w ," R y n e k  l. 38.

- a ł u i H w i  " O J T C J  W t j J L  p o  n a j  

r  n i ż s z y c h  e e n a e J i  s p r z e d a j e

f i r i T I ! )  S chnapek , T h :m an 
111 U l a  i B -eia E iclim an Składy OBUWIA jS « ,  Ir

. a 4 ^ -  wszystkim a w szczególności p  t .  
^  ■ ■ - ^ m 7  u r z ę d n i k o m  dajemy = = -

Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, Kurtki su-
klenne, Spodnie, Pryczezy 1»
J Ó Z E F  M A R G U L I E S  i  O .  B .  P A N Z E *

L w ó w ^  p a ^ a ż  M i k o l a w z a  1 .
7 - 1 0 fw ejście obok kaw iarn i >De la Paix«).

fltflTk  A e l e g a n c k a ,  lisy. okazyjnie do sprzedania 
V  » •  I  M urarska 21, sklepik.

gorzelniane, laboratoryjne, prze­
mysłowe, ścienne, okienne, liflRO- 
METRY rury szklane do -uodo- 
wskazów, artykułu optyczne naj­

taniej u iirmy

S C H A L L  i E IC H L E R  W%

do kucia kom, T Y g L E  GRAFI­
T O W E , WAGI DZIESIĘTNE 
od 100 do 2000 kg, WAGr N A  
B Y D Ł O , Ł Ó Ż K A  Ż E L A Z N E , 
Pl ECE SZAM OTOW E poleca

M .  K I E R S K I
Lw ów , Pasaż M ikolascha.

F i l j e : T a rn o p o l I Z b a ra ż . 31— 2

Lwów, plac Marjacki 7
pod kawiarnią de la PaiK 

wejście przez Iram ę.
73—

K O S T J U K Y ,  P Ł A S Z C Z E ,  S l  K i MK
w ykonuje tan io , prędko. ' D la  urzędn ików  opust Przyjm uje 
rów nież  l A ł g i T  C l  | f " | Y  KRAWIEC DAMSKI

J 0 Z C T  r  L I  U I V  Lwów, Blacharska 2 0 ,
78— 10

przeróbki

Do Kanady WAŻNE OLA EMIGftANTdW DC KANADY! Do Ameryki
R oln icy , ro b otn icy  le śn i oraz s łu ż ą c e  m ogą natychmiast bez p rzeszk od y  jech a ć  d*t Ha.wuly, gdyż n a leża  

do n ajb ard ziej p o żą d an ych  p rzez R ząd  K anadyjski em igran tów .
Kto m a k rew n ych  inb znajom ych  w K an ad zie  i p ra g n ie  o trzym ać od n ich  p ien ią d ze  lub afS igarit, m oże to  

u sk u teczn ić  p rzez  n a sze  biuro, zupełnie  bezpłatnie.
P rosim y z w r a c a ć  s ię  do n as u stn ie  tub p isem n ie , zw ró c iw szy  u w agę n a  u asz  ad res:

Skandynawsko - Amerykańska Linja
I j W ó w ,  t i l .  f i r r o d e e k a  Ł . , J26t

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow . JAN S7CZYREK. — Driłk Lud. Sp. J o w , MKyd., L .̂óyń, L'..Sapieny 7. fet. 49&


